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poleca na seson obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  b e z k o n ­
k u r e n c y j n y c h ,  na d o g o d n e  

w arunki.

ARTUR CWIKOWSK1.

U Ł U D A  W I O S N Y .
ilekroć krew gleby wiosennej 
Zielenią i kwieciem wytryska,
Roi nam się ojczyzna przyszłości,
Tak nam o b c a -a  snom naszym tak blizka.

.Wychodzimy na pola szerokie,
My, żyjący tak niezdarnie, tak mamie: 
Niechże w siebie nas przejm ie!
Niech jak wicher szczęścia nas ogarn ie!

O sta tn ie  podrygi
m o n arch ji h isz p a ń sk ie j.

Umierająca monarchia hiszpańska próbnie osta- j 
ytnkh zastrzyków. Myśli jeszcze< wobec ogar- 
aiających ją płomieniami rewolucji wznowić dy­
ktatur. ti. rząd silnej ręki (!) Mężem upatrzonym j 
©rzez nią w tym celu. jest b. przyjaciel Primo de j 

Rivery. gen. Martinez JLnido.

1 . i i *  if. Ml
wezwany dn Warszawy?

WARSZAWA, 3. kwietnia (tel. w!.), j 
W warszawskich kołach politycznych ro- : 
zeszły się dziś pogłoski, że natychmiast ; 
po świętach zostanie wezwany do War- ! 
szajwy b. ptemjer dr. Bartę!, celem za­
ciągnięcia jego opinji w sprawie walki j 
z kryzysem gospodarczym.

A wszędzie przy drogach bezkresnych 
Biją, dźwięczą źródła żywej wody — 
Idą drogami jej bezkresnerai 
Narodów korowody...

Omyte z czarnej krwi,
Przez lat wylewanej tysiące, 
Błogosławione chorągwią nieba,
Swe życie błogosławiące;

: Gdzie ten ciemności zwał,
I Zwał głupoty, obłędu, ułudy, 
i Co w cmentarze nieprzeliczone 
• Wciskał cierpiące ludy ?

Gdzie bożyszcz ognie posępne?
Gdzie krwią nalewane czary?
Gdzie śmierć wieszczące, w śmierć 
Bitew fanfary ? (wołające

Wprawdzie niezwykłe zimno dni o- 
statnich opóźniło nadejście tak tęsknie 
oczekiwanej, a budzącej do życia wszyst­
ko, pory roku, ale nadchodzi ona nie­
wątpliwie. Wiosenne słońce przezwycięży 
zimowe zapory, zazielenią się pola i ogro­
dy, słońce zajrzy do izb znękanych biedą 
mieszkańców. Zwiastuje im, że skończyła 
się zimowa udręka, w  razie której nie 
starczyło środków tak na dostateczne po­
żywienie, jak na cieplejsze ubranie i na 
opalenie izby. Wobec masowego bezrobo­
cia, zima jest najstraszniejszą porą roku, 
bo niema na najkonieczniejsze potrzeby, 
a  w  zimie te potrzeby są znacznie zwięk­
szone.

Dlatego końca zimy wyczekuje tęsknic 
rodzina człowieka pracy, zwłaszcza w tym 
czasie, kiedy tej pracy tak mało i o  któ­
rą tak trudno, a n aprzetrzymanie zimy 
środków nie starczy.

Dlatego pierwsze cieplejsze promie­
nie słońca najradośniej wita rodzina pro- 
letarjusza. Wita je tern radośniej, że za­
wsze wiosna otwiera nowe warsztaty pra« 
cy. Rozpoczyna ona roboty sezonowe, 
stwarza nowe warunki życia, budzi i pra­
cę ludzką z zimowego snu.

Czy tak niecierpliwie wyczekiwana 
sviosna tego roku spełni pokładane w nie* 
nadzieje ?

Dotąd życie gospodarcze Polski za* 
lega zimowa martwota. Ilość bezrobotnych 
doszła do rekordowej cyfry 380 tys. lu­
dzi i wcale nie wykazuje tendencji male­
jących. Statystyka urzędowa wykazuje w 
samym przemyśle przetwórczym 1337 za­
kładów nieczynnych, w przemyśle nafto­
wym prowadzi się gwałtowną kampanję 
redukcyjną, zapowiedzi głoszą redukcję 
pracy i płacy w zakładach państwowych i 
samorządowych, kolejnictwo już oddaw- 
na udrękę ograniczenia pracy. Wieś za 
marła zupełnie.

Świat pracy tak fizycznej jak i umy­
słowej dotknięty został najdotkliwszą ka­
tastrofą, tracąc podstawy swej egzysten 
cji.

Ludzie młodzi skazani zostali na przy 
musowe próżnowanie, aczkolwiek pracy 
tej ciągle i natarczywie poszukują. Zo­
stali skazani na ży-ciei z zasiłków1, z żebra­
czej niejednokrotnie pomocy, jaką dać mo­
gą dobroczynne instytucje lub niewystar-, 
czająca opieka społeczna. 1

Robotnicy, którzy jeszcze w pracy po­
zostali dzielą się ze swymi bezrobotnymi 
towarzyszami swym zarobkiem, bądź przez 
płacenie nadmiernie wysokich składek do 
swych związków, aby te dać mogły za­
siłki będącym bez pracy, albo dzielą się- 
z nimi bezpośrednio, nieraz sami od ust 
sobie odejmując. ’ i

Wystarczy rzucić okiem do izby ro­
botniczej, zobaczyć smutkiem i troską 
wszystko mówiące twarze, spojrzeć na do­
bytek w tej izbie zgromadzony.

A wiosna idzie. Czy ona jedkiak jest 
wiosną dla proletarjusza ?

Niema zupełnie widoków, aby się roz-

Wychodzimy na pola szerokie —
Coraz dalsza dal ku sobie zaprasza...
Oto ona ! gdzie spojrzysz, gdzie stąpisz, 
Ojczyzna, ojczyzna nasza!

Nie ogrodziła się miedzami;
Wspólny sztandar — niebo swe rozwija, 
Wszechpotężna, wszechmiłościwa 
Ojczyżna, co nie przemija...

Zachłyśnione świętym hymnem pracy, 
Co tworzy lecz nie' uśmierca;
Spojone jednym rytmem woli 
Jak tętnem jednego serca.

Wyciągają się szlaki 
I u morskich nie wstrzymane wybrzeży 
Gdzież są granice twe,
Ziemio nasza, szczęśliwa macierzy?

Gdzie krzywda co się wlokła upiorem 
W twem istnieniu minionem, dialekiem, 
Ziemio, dla wszystkich swych dzieci 
Płynąca miodem i mlekiem ?

Ilekroć krew gleby wiosennej 
Zielenią i kwieciem wytryska,
Roi nam się Ojczyzna przyszłości,
Tak nam obca a snom naszym tak blizka.

SPÓ t.K ft AKCYJNA d la  PRZEMYSŁU

NAFTOWEGO I GAZÓW ZIEMNYCH

Centralne Biuro: Lwów, pl. Smolki 5.
Rafinerja: Lwów-Zniesienie

TELEFONY 
206 i 26-95

P O L E C A :
benzyny dla celów przemysłowych ł rolniczych, 
benzyny ekstrakcyjne, naftę świetlną, prymu- 
sową i motorową, olej gazowy, oleje maszy­
nowe, cylindrowe dla pary przegrzanej i nasy­
conej, wulkanowe, asfalt wszelkich gradacji, 
kwasy naftenowe, mydła naftenowe.

Benzyna samochodowa frakcjonowana. 
Benzyna samochodowa błękitna.

STACJE BENZYNOWE: 
we Lwowie :

ul. Legjonów 
pl. Bernardyński 
ul. Słowackiego 

w Brzeżanach 
w Czortkowie.

O leje sam ochodowe 
marki „F1NISH-OIL"

sz k ła , porcelany, k ry szta łó w  oraz SobeE i Laiidaii 
l a m p  elek tryczn ych  w y ł ą c z n i e  LV/fiW, Kazimierzów Ra 17. 

w hurtow ni firmy Uwaga na adres i Nr. domu. 
O liczne odwiedziny uprasza.

mm znakom ite  wędliny Fr. DĄBKA 1 fflflafll DIZjf ul. R utow sk iego  12 v is  a  v is  k o l t .  0 0 . Jezu itów  T e ie f .  2 7 - 0 ?  
ul. Z yb!ik iew ic$a 51 T e ie f .  56-69 
ul. Ż ó łk iew sk a  141 Teief. 56-66.



2 „DZIENNIK LUDOWY" itr. 79 z dnia 5 kwietnia 1931.

poczęły spodziewane prace budowlane. 
Oświadczenia czynników urzędowych idą 
jedynie w tym kierunku, że jedynie prace 
rozpoczęte w roku ubiegłym mogą liczyć 
na fundusze dla ich ukończenia. O  roz­
poczęciu robót nowych nikt dotąd nie 
mówi. Kredyty na rozbudowę miast do­
tąd nie tylko rozdzielone, ale wogóle ta­
kich kredytów wcale nie wyznaczono.

Już powinny być w pełni prace przy­
gotowawcze dla ruchu budowlanego. A 
gdy nie pracuje robotnik budowlany, nie 
może oczekiwać pracy robotnik niema! 
każdego innego zawodu. .

Wiosna idzie. Ale czy ona jest wio­
sną proletarjusza, czy przynosi mu ona 
zapowiedź udręki zimowej. Z troską i 
lękiem patrzy klasa pracująca w idącą ku 
niej przyszłość,

—o  —

NA ŚWIĘTA!
W I N A  NATURALNE GRONOWE
W ę g ie rs k ie .................... od Zł. 3 20

Francuskie 5'50
Austrjackie . . , . ,, 6 —

V e rm u th  — C h ia n ti — M a rs a ła  
M a d e ira  — M a la g a  —- P o r t  w in  

K o n ia k i — L ik ie ry
oryginalne francuskie.

W Ó D K I  z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
f a b r y k  k ra jo w y c h

P o l e c a :

EDm yiD BIEDL
L W Ó W

katow skiego 3 . Gródecka 74
Proszę żądać szczegółowych cenników

, O d 1 -1 5 . IV. BEZPŁATNIE H
Prawdziwy srebrny monogram przy żaki pnie 

torebki, teczki lub portfelu dodaje magazyn
»N0BLESSE« Jagiellońska l la

fiillfW?ll itH llil
w e  L w o w i e

Kartsbadzki skład porcelany, skład lamp elektry­
cznych Józefa Vorstand/ga we Lwowie Jagiel­
ińska 4. nie szczędząc kosztów sprowadził 
i wystawia w swym oknie wystawowem, Ja­
giellońska 4, od niedzieli Wielkanocnej po­
cząwszy — grupę JAS I MAŁGOSIA w naturał- 
nei wielkości i artystycznem wykonaniu. Fi­
gury sprowadzone z Czechosłowacji — dom 
czarowniczy w wykonaniu art. stolarni Nestla. 
uL Szpitalna. Roboty malarskie w domu cza- 
rtywmym wykonała Spółka malarska ul. Serb­
ska 8. Inne grupy jak Kopciuszek — też le­
gendarne tatrzańskie nastąpią. 'Cel! Sci?.gna­
cie całei P. T. Publiczności Lwowa pod wy­
stawy — dla przekonania się o bajeczr.ia tar.leh 
cenach tak porcelany — jak i szkła, kryszta­
łów i lamp elektrycznych w tym handlu sprze­
dawanych. pierwszorzędnej jakości, wyborze i 
smaku. Wszelkie nazwy jak hurtowie. bazary, 
to tylko nadmienić B. T. Publiczności, bo to­
war pierwszej jakości Jest drogi, a towar lichy 
jest Wszędzie tani.

NIEMCY I AUSTRIA.
Plan unji celnej pomiędzy Rzeszą Nie­

miecką a Republiką Austrjacką nie prze­
staje stanowić jednego z głównych za­
interesowań całej opinji europejskiej. Po­
zostawiam w tej chwili na uboczu stronę 
taktyczne - dyplomatyczną sprawy; ob­
chodzi nas przedewszystkiem sama za­
sada.

Na wstępie — jedńo stwierdzenie: nie­
miecka - laustrjacka unja celna jest ponad 
wszelką wątpliwość krokiem wstępnym do 
całkowitego zjednoczenia Austrji z Niem­
cami, do utworzenia — prędzej trochę 
czy później trochę — wspólnego państwa, 
sięgającego od Bałtyku aż hen ku Tre- 
yiso, ku granicy włoskiej. Zespolenie ca­
łego prawie narodu niemieckiego w ra­
mach jednej państwowości stałoby się w 
ten sposób faktem dokonanym.

Przypomnijmy teraz historję.
Proces zjednoczeniowy Rzeszy Nie­

mieckiej w XIX stuleciu był jednocześnie 
procesem walki pomiędzy Prusami a mo­
na rch ją Habsburgów; chodziło o to, kto 
obejmie kierownictwo: Berlin czy W ie­
deń? Spór rozstrzygnął Bismarck wojną 
1866 r. na korzyść Prus ; monarchja Habs 
burgów znalazła się poza Rzeszą; bardzo 
rychło zaczęła ulegać wpływom polityki 
berlińskiej, weszła w skład „trójprzymie- 
rza" (Niemcy, Austro; - (Węgry, Włochy), 
w  toku wojny odgrywała już rolę wasala 
raczej tej polityki, niż samodzielnego czyn 
nika międzynarodowego. Inna kwestja, że 
— sądząc z ogłaszanych ostatnio doku­
mentów i wspomnień ówczesnych kie­
rowniczych mężów stanu — odpowiedzial­
ność bezpośrednia za wywołanie wojny 
światowej akuratnie latem r. 1914 i aku- 
ratnie na tle zatargu Austro - Węgier z 
Serbją obciąża bodaj więcej lekkomyślną 
dyplomację Franciszka Józefa, aniżeli nie­
mrawą dyplomację Wilhelma II. W  każ- 
ćymbądź razie ostatnia próba usamodziel­
nienia Wiednia od Berlina została doko­

nana przez cesarza Karola w okresie1 za­
kulisowych rokowań o pokój odrębny w 
r. 1917; próba zawiodła; monarchja Habs­
burgów runęłai; na jej miejsce przyszła 
Republika Austrjacka o jednolitym pod 
względem narodowym charakterze. W w a­
runkach tych prąd ku zjednoczeniu z Rze­
szą musiał powstać, i to  z wielką siłą.

Powstał on już w dniach rewolucji li­
stopadowej 1918r.; polityka tow. Otto 
Bauera, jako rewolucyjnego ministra spr. 
zagranicznych, zmierzała otwarcie do t. 
zw. anschlussu; załamała się wskutek o- 
poru mocartw zachodu i państw później­
szej „małej Ententy"; było "wszakże1 rze­
czą jasną, że owo załamanie się oznacza 
nie likwidację pędu do zjednoczenia, a 
tylko jego zahamowanie sztuczne, po­
wstrzymanie jego rozmachu. Istotnie bo­
wiem, odrębne istnienie Austro - W ęgier 
opierało się przed wojną na dwóch fa­
ktach : r

1) na tem, że Austro' - W ęgry stano­
wiły państwo w najwyższym stopniu mie­
szane pod względem narodowościowym, 
a  zcementowane interesem dynastycznym 
Habsburgów ;

2) na tem, że Austro - W ęgry były 
niezbędne dla utrzymania przedwojennej 
„równowagi europejskiej".

Pierwszy z tych czynników należy 
dziś do przeszłości; czynnik drugi — w 
zmienionych okolicznościach i w  zmie­
nionych formach — znalazł pewne za­
stosowanie w opornej, niechętnej lub na­
wet wrogiej postawie wobec „anscMussu", 
jaką zajmuje duża część opinji francu­
skiej, angielskiej, czechosłowackiej, pol­
skiej. W samej Austrji przeciwnikami „an­
schlussu" są właściwie jedynie zwolen­
nicy t. zw. wiernej cesarzowi partji ludo­
wej, tj. zwolennicy Habsburgów oraz ich 
powrotu na tron, — garstka bez znacze­
nia.

Argument „równowagi europejskiej",

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD
ŁÓŻEK METALOWYCH
I WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOLKOWYSKi

Lwów, Kopernika 5. -  Teł. 95-97
Ceny ś c iś le  fabryczne.

Na wiosnę 
i lato!

na ubrania męskie wizytowe B ł  S& 1| B ©■i ii
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  7

(naprzeciw katedry)

Towary wyborowe --  ceny najniższe

SPORTOWE, KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

STUDENCKI E 
w wielkim wyborze poleca

teorja przeciwstawiania Austrji Niemcom 
itp., — to wszystko można nazwać śmiało 
w warunkach dzisiejszych bezwartościową! 
fikcją; rzekoma „równowaga" nie prze­
szkodziła wojnie lat 1914—1918; nie prze­
szkodzi i wojnie następnej, gdyby miała 
ona wybuchnąć; zagadnienie wojny i po­
koju leży nie w  „równowadze", ald w 
zagadnieniu demokracji. Z drugiej stro­
ny Austrja, jako „przeciwwaga" Niemiec 
— to taki sam nonsens, jakim byłaby, na- 
przykład, samodzielna Republika Śląska, 
jako „przeciwwaga" Polski; „anschluss" 
wzmacnia niewątpliwie siły śjwiata nie­
mieckiego w Europie; ale1 — w razie 
nowej wojny światowej — te siły po­
łączyłyby się ze sobą absolutnie w  rów­
nym stopniu, niezależnie od1 granic, usta­
lonych w traktatach. Wszyscy rozumieją, 
że takby było...

„Anschluss1 daje natomiast — ze sta­
nowiska socjalistycznego i ze stanowiska 
polityki polskiej •— dwa rezultaty pozy­
tywne: , »

1) kolosalny wzrost sił Socjalizmu o- 
gólno-niemieckiej i demokracji ogóiiKHtie 
mśeckiej na niekorzyść prądów faszystow­
skich, odwetowych, nacjonalistycznych;

2) znaczne — w najgorszym razie 
przejściowe, jednak zawsze1 znaczne,, — 
odciążenie parcia niemieckiego na wschód^: 
i owa „przejściowość" nawet — to  byłby 
bądź co bądź okres dziejowy.

Dlatego oto nie jestem przeciwnikiem 
„anschlussu"; sztuczne hamowanie proce­
sów dziejowych kończyło się zawsze nie­
powodzeniem; zagadnienie1 zaś wojny i 
pokoju, zagadnienie stosunków przyjaz­
nych polsko - niemieckich rozstrzyga się, 
jak powiedziałem, w płaszczyźnie zwy­
cięstwa demokracji i w Niemczech i w  
Polsce, nie w płaszczyźnie t. zw. utrzy­
mania równowagi.

Pozostaje zato sprawa inna, osobna? 
bezpośrednie skutki gospodarcze1 austrja­
cka - Niemieckiej unji celnej; niepodobna 
rozpatrywać tej sprawy samej w sobie i, 
stanowi ona część składową ogólno - eu­
ropejskiego problemu gospodarczego; 
wszak tow. Karol Renner mówi o  unjs 
celnej czterech demokracji Europy: Fran­
cji, Niemiec, Czechosłowacji i Austrji, ja­
ko o  biliskiem zadaniu, jako o  sposobie 
obrony przeciwko fali dyktatur...

Mieczysław Niedziałkowski

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY
poleca f-3 A le k sa n d e r  0 S1YŚK0

ul. Halicka 2 0  (róg Wałowej)

KOŁDRY, materace, pościel po cenach £% 
tańszych poleca firma R. DRZAŁH, Lwów- bŁ, 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6. zi. materace po 8
-8______________  _________ _____

K U R A C Y J N  E

W I N A
GRONOWE ł MIODY BEZ­

KONKURENCYJNIE U

s t a d t o Ollera
LWÓW tel. 47-46 RYNEK 54

5

- W  Wiktorji, w pięknem mieście bry­
tyjskiej Kolumbji, stoi nad czarującem 
wybrzeżem Spokojnego Oceanu, w pośród 
rozległych ogrodów dom z kamieni. Jest 
to zakład dla obłąkanych. Przebywają tu 
przeważnie nieszczęsne ofiary burzliwej 
przedsiębiorczości, ludzie, którzy radośnie 
i pełni sił wybierali się w  nieznany świat 
tajemniczej przygody, ale ulegli w walce 
z wrogiemi siłami burz, śnieżyc i niesa­
mowitej pustki olbrzymich przestrzeni...

Mieszkańcy tego zakładu są przeważ­
nie spokojni, ale nie wolno im stykać się 
z ludźmi z poza zakładu. 1

Oto dzieje jednego z pośród nich. Po­
dróżny, który zwiedzał te okolice, miał 
sposobność poznać jego historję.

Jest to  mężczyzna w nieokreślonym 
wieku, ale z twarzą starca. W  r. 1925 
wyemigrował z Polski wraz z rodziną 
do Kanady. Przepracowawszy kilka lat 
u farmera, otrzymał od rządu grunt na 
północy w nowo otwartym dystrykcie 
Peace-River. W ciągu dwóch lat użyźnił

już wielką jego część, zbudował mały do- 
mek i spodziewał się osiągnąć obfite żni­
wo z nowych, szybko dojrzewających ga­
tunków pszenicy. Dokoła niego było je­
szcze pustkowie, ale on zadowolony, że‘ 
mógł tu żyć jak samodzielny pan, z odra­
zą wspominał czasy, kiedy w ojczyźnie 
zmuszony był pracować na obszarnika.

Tak nadeszła zima r. 1929. W  styczniu 
rozpętała się straszna śnieżyca, tak, że 
nikt nie mógł wyjść z domu. Zatzęło- już 
niedostawać węgla, gdy nareszcie zawitał 
promienny dzień słoneczny. Farmer za­
przągł konie do sani i popędził do mia­
sta, celem zakupna nowych zapasów opa­
łowych. Zaledwie dotarł do miejscowości, 
gdy znowu wybuchła burza. Podczas gdy 
karmiono konie, farmer ładował węgle, 
ale zanim skończył robotę, zerwał $ię stra­
szliwy orkan. Gęste chmury zaciemniły 
jasny przed chwilą dzień, zamieniając go 
w noc, w której zaledwie na odległość 
kilku kroków można było dojrzeć wiru­
jące płaty śniegu. Farmer mimo to usiło­
wał wyprowadzić konie ze stajni i za­

prząc, ale zwierzęta opierały się, czując 
niebezpieczeństwo.

Przez pięć dni szalała śnieżna zawieja, 
poczem dopiero farmer był w stanie wy­
brać się w drogę powrotną do domu. — 
W  głowie jego tłoczyły się najokropniej­
sze przeczucia, toteż popędzał konie1, któ­
re  z trudnością przedzierały się przez za­
spy śniegu. Kiedy nareszcie1 dotarł do 
swego domu, znalazł się wobec widoku, 
który przeszedł wszystkie jego najgorsze 
obawy. Nikt nie wyszedł naprzeciw nie­
go... Nie zważając na konie, o które za­
zwyczaj troszczył się ogromnie, wpadł 
do wielkiej izby mieszkalnej: wszystko 
opustoszałe, osypane śniegiem, który 
wpadł przez wybite okna. Szafa, stół i 
krzesła znikły, piec wyziębiony. Pozosta­
wała jeszcze mała sypialnia, gdzie jego 
najbliżsi mogli się znajdować. — Po­
woli, pełen trwogi otwiera drzwi i spo­
strzega... zwłoki zmarzłej rodziny.

Dzieci leżały w łóżku, na nich wszyst­
kie kapy, poduszki, suknie, a mimo to 
były zdrętwiałe, martwe. Przed niemi na 
kolanach matka, wyciągająca nad maleń­
stwami ręce, jakby dla ochrony... ale i 
ona bez życia. Czekając na powrót męża, 
spaliła wszystkie m eble; wszystkiego było 
zamało... Gdyby miała topór, możeby

porąbała podłogę. Ale siekiera leżała w  
stodole a wobec szalejącej zawieruchy, 
niepodobna było tam się dostać.

Tak mroźne zimno pokonało całą ro ­
dzinę, podczaS gdy wciąż wyczekiwała 
powrotu ojca, która miał przynieść zbaw 
czą pomoc... węgla.

Przyszedł — ale zapóźno. Biedny oj­
ciec musiał tam długo siedzieć nad tru­
pami najdroższych i w tym. czasie za­
pewne twarz jego tak -przeraźliwie się 
postarzała.

Przypadkowa przechodził tamtędy są­
siad farmer, który wszśedł do chaty $ 
znalazł nieszczęśliwca.

Dał się dobrowolnie zabrać. Mówił 
niesamowite rzeczy a do żadnej roboty 
nie był zdolny. Na pogrzebie śmiał się 
bezustanku. Zawieziono go do zakładu 
leczniczego do Wiktorji.

Pod staranną opieką wkrótce przy­
szedł do siebie, ale nie chce opuścić za­
kładu, bo wie, że spojrzenie na bez­
brzeżną prerję i na domki farmerskie 
byłoby dla niego męką nie do wytrzy­
mania. Pozostaje tedy tu, zajmując się 
robotą szewską. Ale oczy jego są zimne 
i puste.
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Nota protestacyjna Z. S. S. R,
MOSKWA, 4. 4. (PAT). Ogłoszony 

został komunikat, iż w dniu 23 marca 
ambasador ZSSR. w Japonji Trojanowicz, 
otrzymał od rządu sowieckiego polecenie 
wręczenia rządowi japońskiemu noty pro­
testacyjnej z powodu zamachu na życie 
radcy handlowego ambasady sowieckiej 
w Japonji Anikiewa. Nie otrzymawszy ża­
dnej odpowiedzi na tę notę od rządu ja­
pońskiego Karachan w imieniu rządu so­
wieckiego poczynił w dniu 1 kwietnia am­
basadorowi japońskiemu Hiroto przedsta­
wienia, w których stwierdza z ubolewa­
niem, że rząd japoński nie odpowiedział 
dotychczas na notę rządu sowieckiego z 
dnia 23 marca b. r. i wyraził nadzieję, 
że rząd japoński weźmie pod uwagę obu­
rzenie wywołane w ZSSR. przez zamach

na Anikiewa i zrozumie konieczność wpro­
wadzenia w życie zarządzeń wzmiankowa­
nych we wspomnianej nocie z dnia 23. 
marca dla wytworzenia przyjaznej atmo­
sfery, która mogłaby zapewnić uregulo­
wanie w jaknajkrótszym czasie kwestji 
spornych między ZSSR. a Japonją.

Karachan stwierdził również, że pro­
paganda antysowiecka, która poprzedziła 
zamach na życie Anikiewa, nie zakończyła 
się bynajmniej po tym zamachu, oraz, że 
ZSSR. ma tembardziej prawo oczekiwać, 
że rząd japoński wyda niezwłocznie odpo­
wiednie zarządzenia, aby uniemożliwić po­
wtórzenie się nowych aktów antysowiec- 
kich ze strony nieodpowiedzialnych czyn­
ników japońskich.

—o — >

„Walka z  bezrobociem a#
Lewiatan wystąpił z projektem „wał­

ki" z (bezrobociem na swój specjalny spo­
sób. Mianowicie proponuje obniżenie za­
siłku dla bezrobotnych, ograniczenie pra­
wa do  ich poboru, n. p. w rodzinie tylko 
jedna osoba może pobierać zasiłek, więcej 
zarabiający robotnicy mają wogóle być 
pozbawieni prawa do zasiłków w czasie 
utraty pracy. Nadto prawo do zasiłku ma 
się nabywać dopiero po 48 tygodniach 
pozostawania w pracy, a nie jak obecnie 
po 20 tygodniach.

Wobec przeciągającego się przesilenia

WAŻNE

okazuje się już obecnie, że dotychczasowa 
pomoc dla bezrobotnych jest niewystarcza­
jąca, a tu projekt jej ograniczenia. Kapi­
talni są ci nasi przemysłowcy.

Zdaje się pod wpływem tego prze­
możnego dziś nacisku, zasiłki dla bezro- 
robotnych zostały już umniejszone o 10% 
przy równoczesnem podniesieniu składek 
do funduszu bezrobocia.

WYCIECZKA NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO WE FRANCJI.

LILLE, 4. 4. (PAT). Dnia 1 kwietnia 
udała się do Algerji wycieczka Związku 
nauczycielstwa polskiego we Francji, któ­
ra w liczbie 15 osób z prezesem Więckiem 
na czele zwiedzi w dwutygodniowej po­
dróży szereg ważniejszych miejscowości 
i niektóre szkoły znajdujące się w tym 
kraju.

S z a r z y z n a  d n i a  u s t a j e

Bisral

$IIĘę

Centralny
Zakład

Oszczędnościowo-
Budowlany

Spółdz. z ogr. odp.

L w ó w

Kilińskiego 3

Te! 96-28.

skoro własnością Twoją będzie dom 

bez długów.

U ś m i e c h a ,
Cl się  szczęśc ie  w jasnym  

słonecznym  

własnym domu!
Daje- |8|®! *wą nie ulegającą wy-
my * *  o powiedzeniu-----------

a m o r t y z a c y j n ą  p o ż y c z k ę  
na przeciąg lat 17 na budowę, kupno 
lub oddłużenie hipoteczne własnego 
domu.

Do Centralnego Zakładu Oszczędnościowo-Budowianego
Sptild*. as ogr. odp. 
w e  L w o w i e ,

Upraszam o przysłanie bezpłatnych druków i informacji
Nazwisko ......................................................................................
Zawód: ................. .............................................. ...................
Adres:...................... ................................ ..................................

Wyciąć i wysłać jako druk. Nalepić znaczek za 5 groszy.

T ydzień  okazyjnej sp rzed a ży  u ł-my 
l i ©  L i I C  A  |  R y n e k  3 5  o b o k  N a r ó d .  T o r h o w l i

Komplelgdamski sk ładający”siq z
1 pary pończoch jedwabnych bez skaz) T tfik o

zł. 7 .50I pary rękawiczek modnych 
! pary retorm trwałych

WIELKI WYBÓR

Komplet m ęski składający s ię  z ;  ;
ł krawatu jedwabnego modnego i „  .
1 pary skarpetek trwałych ! ’•
3 kołnierzyków sztywnych. ) » W
3 chusteczek praktycznych 4 ***

TOWAR PIERWSZORZĘDNY.

ii t u i
w i a d o m o ś c i  
z hrlad r y  l i 

Dnia 31 marta b. r. zostały' otwarte salony 
fryzjerskie riia Pań i Panów przy ul. Krótkie! 3
takie wejście od ul. Gródeckiej 6 i (przez branę), 
o czem zawiadamiają Szan. Klientelę znani fryzje­
rze TOSIA i KAROL NA9L0WIE, Lwów, Krótka 3

Wielki Mis ptowo
„Dziennika Ludowego

Na linii kolejowej, kolo Częstochowy, w 
chwili gdy nadjechał parowóz, na tor" wbiegł 
nagle jakiś młody człowiek, ukłonił się ka-
tduszeni maszyniście, poczera rzucił się pod 

o!a lokomotywy. Na szynach pozostały skrwa-. 
wionę strzępy ciała. Zwłoki przetransportowa­
no pociągiem towarowym na stację w Często­
chowie. Okazało się, że samobójcą był miody, bo 
zaledwie 21 lat liczący Józef Berg. który już od 
dłuższego czasu cierpiał na rozstrój nerwowy.

Wczorai odbył się pogrzeb samobójcy. W 
chwili gdy kondukt pogrzebowy przechodził

Wobec niezwykłego powodzenia kon­
kursu świątecznego Towarzystwo Przyja­
ciół „Dziennika Ludowego" organizuje 
drugi
wielki konkurs sportowo - rozrywkowy, 
który niewątpliwie spotka się z niemniej- 
szem zainteresowaniem wśród naszych 
Czytelników, zwłaszcza wśród młodzieży.

Konkurs ten będzie nader urozmaico­
ny i zawierać będzie szereg nagród' z dzie­
dziny sportu i rozrywek.

Niewątpliwą atrakcją części sportowej 
konkursu będzie rower. Pozatem jako dal­
sze nagrody wymienić należy piłki nożne, 
komplety ping-pongowe oraz inne kom­
plety sportowe.

Urozmaicona jest również część roz­
rywkowa konkursu, która zawierać będzie 
aparaty fotograficzne, gramofon, detekto­
ry, skrzypce, mandolinę, szachy i t. d.

Nagrody wchodzące w skład obu tych 
części konkursu będą takie, że mogą o  
nie ubiegać się prawie wszyscy, bez wzglę­
du na wiek i £)łeć. W  szczególności jednak 
konkurs ten niezawodnie zainteresuje ogół 
młodzieży, która znajdzie w nim szereg 
cennych rzeczy, przyjemnych i pożytecz­
nych.

„ J A Ś  i FWIALtiOSiA11
G A R D E R O B A  DZIECIĘCA

Lwów, G ródecka 10. o .ok gmachu oficerskiego 
Poleca płaszczyki, ubrańka, su lenki, mundurki dla 
chłopców I dziewcząt po nader niskich cenach.

Myślą przewodnią tego konkursu jest 
popularyzowanie sportu w najszerszych 
kołach młodzieży robotniczej, a przez lo­
sowanie cennych przedmiotów chcemy 
praktycznie dopomóc tej propagandzie. — 
Nadchodzi lato, przyjdą wakacje. Konkurs 
taki jest niezwykle aktualny. Nabycie tych

przedmiotów dziś w rodzinach robotni­
czych często marzenie nieziszczalne.

Szczegółowy spis nagród konkursu 
oraz warunki uczestnictwa podane zostaną 
w jednym z najbliższych numerów „Dzien­
nika Ludowego".

— o —

Obniżka plac urz
WARSZAWA, 4. kwietnia. (Tel. wł.). 

Urzędnicy P. K. O. w Warszawie otrzy­
mali już pobory za miesiąc kwiecień1 z 10°/o 
obniżką. Oszczędności na tych obniżkach 
przyniosły 58 tysięcy zł.

ędfiików P. K. O,
Jednocześnie członkowie Rady Nad­

zorczej otrzymali 60 tys. zł. tytułem bi­
lansowego, czyli 0  kilka tysięcy więcej niż 
poczynione oszczędności.—0—

Ip?sl 5 H i! i i i . Posiedzenie egzekutywy 
miedzynar. górniczej.
WARSZAWA, 4. kwietnia. (Tel. wł.). 

W związku z kryzysem w górnictwie wę­
glowym oraz projektem konwencji węglo­
wej, który ma być uchwalony na mającej 
się odbyć sesji Międzynarodowego Biura 
Pracy w Genewie, odbędzie1 się w Brukseli 
w dn. 9 i 10 kwietnia posiedzenia Egze­
kutywy Międzynarodówki Górniczej. — 
Z ramienia polskich górników jedzie tow. 
Jan Stańczyk.

WIEDEŃ, 4 kwietnia (PAT). Komunikat u- 
rzędowy donosi: Dzienniki zagraniczne zamie­
ściły doniesienie jakoby w czasie konferencji 
między drem Curtiusem a drem Schoberetn, 
ułożona została tajna klauzula, jako uzupełnienie 
planowanego układu -celnego. Komunikat zazna­
cza stanowczo, że doniesienia te polegają na 
dowolnym wymyśle.

URLOP TO W . NIEDZIAŁKOWSKIEGO.
WARSZAWA, 4. kwietnia. (Tel. wł.). 

CKW. PPS. udzieliło tow. M. Niedział­
kowskiemu, zgodnie z jego życzeniem, u r­
lopu w zakresie prac w redakcji „Robotni­
ka".

50 PROCENT TANIEJ sprzedaje: Gramofony 
szafkowe, beztubowe, walizkowe i tubowe 
FIRMA „SYRENA" LWÓW KAZIMIERZOW­
SKA 13. — telef. 53-16 Płyty krajowe i 
zagraniczne w wielkim wyborze od zł. 3.—

obok kościoła, trze! przyjaciele samobójcy, wy­
biegli na dzwonnicę, i poczęli bió w dzwony.

Na polecenie proboszcza, udał się na dzwon­
nice kościelny Jakób Pacholec. który usiłował 
odciągnąć młodzieńców od dzwonu.

W te i chwili stała się rzecz straszna, Qt» 
jeden z  dzwoniących kopnął kościelnego nogą 
w plecy. Uderzenie było tak silne że starzec 
straci! równowagę wypadł przez otwarte okno 
na bruk i poniósł śmierć na miejscu.

Wśród konduktu pogrzebowego, wybuchło 
niebywale zamieszanie. Sprawców- śmierci koś­
cielnego w osobach Edwarda Berga, Czesława 
Szydłowskiego i Franciszka Karpusfńskiego na­
tychmiast ujęto i oddano w ręce policji.

SilUili! Bill l Mli.
W związku z wczorajszą notatką o  

Banku Handlowym w Łodzi, należy stwier­
dzić, że instytucja ta, która zawiesiła osta­
tnio wypłaty, niema nic wspólnegb z Ban­
kiem Handlowym w Warszawie S- A., po­
siadającym również w Łodzi i w innych 
miastach polskich oddziały, między inne- 
tni także we Lwowie.

1 5  s i a l i  l i i .  isiśi.
PARYŻ. 4 kwietnia (PAT). W północnem 

zagłębiu węglowem sytuacja pozostaje bez zmia­
ny. Aresztowano trzech komunistów', prowadzą­
cych agitację wśród górników. Dwu manifestan­
tów skazano na karę więzienia. W Zagłębiu 
Pas de Calais przyłączyło się dziś do straikti 
dalszych 800 robotników.

W Henin i Lienard doszło do incydentów, 
Dokonano tam szeregu aresztowań.

OSZCZĘDNOŚCI ESTONJI.
TALLIN, 4. 4. (PAT), W  związku 

z wprowadzeniem w nowym budżecie pań­
stwa szeregu nadzwyczajnych oszczędno­
ści, rząd przystąpił do opracowania i 
zmiany etatów urzędników państwowych. 
Nowy projekt przewiduje redukcję 1000 
urzędników, jednakże wobec licznych wa- 
k ans ów zwolnionych zostanie z urzędni­
ków państwowych tylko 500.

FIRMA „SYRENA" LWÓW, KAZIMIERZOW­
SKA 13 — telef. 6316. poleca: Aparaty detek­
torowe w luksusowera wykonaniu od zł. 8.-' 
Aparaty do sieci i anodowe w wielkim wy® 
borze.

SEKCJA RADY LIGI NAR.
GENEWA, 4 kwietnia (PAT). Sekcja Rady 

Ligi Narodów rozpocznie się w Genewie 18-go 
maja. Trzecia sekcja komisji studiów do spraw 
unii europejskie i otwarta będzie w Genewie 16 
maja. 1

kwfetńi: zadziwiający program i fcimiarii „l o u y r e 4 4
Lwów,

ul. 3 - g o  Maja
NASTĘPNE PRODUKCJE 
NI E DZ I E L A 5 -2 0  m  b.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

w e Lwowie,
Jej działalność w świetle cyfr.

Miejska Komunalna Kasa Oszczędno­
ści we Lwowie cieszy się olbrzymią a za­
służoną popularnością wśród szerokich 
warstw obywateli. Świadczą o tem liczne, 
jak na obecne czasy, wkłady oszczędno­
ściowe, na które w znacznym stopniu skła­
dają się drobne kwoty, lokowane na ksią­
żeczkach „na czarną godzinę", świadczy 
stały rozwój tej ruchliwej instytucji, któ­
ra rozporządzając znacznemi funduszami 
i  wkładek oszczędnościowych może u- 
(dzieląc kredytów na dogodnych warun­
kach, przedewszystkiem na akcję budo­
wlaną.

Dnia 20 marca br. odbyło się posie­
dzenie Rady Kasy, któremu w  zastęp­
stwie chorego Prezydenta Miasta p. inż. 
Jana Brzozowskiego, przewodniczył wi­
ceprezes Rady Kasy p, dr. Józef Brzeski.

W skład Rady Kasy wchodzą ponadto 
wiceprezydenci miasta: Franciszek Irzyk 
ł dr. Wawrzyniec Kubala oraz pp. Marjan 
Bendl, Stanisław' Hubert, dr. Stefan Ku­
czyński, Emil Kwiatkowski, Kazimierz Ma­
ksymowicz, Juljan Obirek, mż. Henryk 
Orlean, Jan Kant Pfau, dr. Władysław 
StesłowLcz, dr. Ozjasz W asser i ks. dr. 
Józef Zajchowski. f

Naczelnik Zarządu Kasy dr. Stefan 
Ułma przedstawił imieniem Zarządu spra­
wozdanie z działalności za rok 1930.

Mimo ogólnego przesilenia, pod któ­
rego znakiem pozostawało w ubiegłym 
roku całe nasze życie gospodarcze1, Miej­
ska Komunalna Kasa Oszczędności dzięki 
zaufaniu, jakie potrafiła sobie zdobyć w 
szerokich sferach społeczeństwa w latach 
ubiegłych, w dalszym ciągu wykazuje

maczne zwiększenie lokowanych w
niej wkładów oszczędnościowych.

Wkłady te umożliwiają Kasie rozwinięcie 
odpowiedniej działalności kredytowej, ma 
jącej na celu choć w części nadążyć za­
potrzebowaniu kredytu, jakie tak w sa­
mem mieście Lwowie, jak też jego naj­
bliższych okolicach, daje się odczuwać.

Założone przez Kasę dla wygody lud­
ności przedmieść lwowskich

dwa oddziały, a  to przy ul. Gródec­
kiej i Żółkiewskiej rozwijają się w i 

szybkietn tempie,
dając tem najlepszy dowód, jak słuszną 
i potrzebną była w tym względzie ini­
cjatywa zarządu. Żywotność obydw'óch 
Oddziałów ilustruje najlepiej fakt, że O d­
dział przy ul. Gródeckiej w czasie swego 
2-letniego istnienia potrafił zgromadzić 
przeszło 4,000.000 zł. wkładów oszczęd­
nościowych. Oddział zaś przy ul. Żół­
kiewskiej po niespełna roku swego istnie­
nia (od lutego 1930 r.) około 1,000.000 
złotych.

Stan wkładek oszczędności wynosił w 
dniu 1 stycznia 1930 r. — na 63.747 ksią­
żeczkach zł. 51,582.754.10 zaś w dniu 
31 grudnia tegoż roku na 74.743 ksią­
żeczkach kwotę złotych 64,433.367.43, w 
ciągu roku więc przybyło na 10.996 ksią­
żeczkach zł. 12,850.61330.

W  ciągu roku załatwiono w Oddzielę 
wkładkowym 243.943 stron, czyli przecię­
tnie 813 stron dziennie.

O tem, że przedewszystkiem 
drobne oszczędności

potrafiła Kasa gromadzić, świadczy naj­
lepiej fakt, iż 42.600 kont, czyli przeszło 
50 p ro c  książeczek znajdujących się w 
obiegu, wykazuje wkłady poniżej zł. 100.

W  okresie sprawozdawczym ilość wy­
danych przez Kasę skarbonek oszczędno­
ściowych wzrosła do cyfry 15.537.

Rozpoczęta przez Kasę jeszcze w r.

- akcja popierania ruchu budowlanego
była w roku ubiegłym w dalszym ciągu 
kontynuowana, przyczyniając się bardzo 
wydatnie do zmniejszenia bezrobocia i fi­
nansowego zasilenia wszystkich gałęzi 
przemysłu budowlanego.

W szczególności udzielała Kasa
pożyczek budowlanych i hipotecz­

nych długoterminowych
na budowę nowych i rozbudowę lub 
konserwację starych budynków we Lwo­
wie. I 1

Stan tych pożyczek w dniu 31 gru­
dnia 1930 r. wynosił 632 sztuk na ogólną 
kwotę zł. 13,714.191.91, z czego w roku 
sprawozdawczym udzielono 211 pożyczek 
oą łączną kwotę zł. 6,663.068.14.

Przy pomocy tych pożyczek ukoń­
czono w ubiegłym roku budowę 235 
nowych domów, zawierających 2.385 

izb /
we Lwowie i na peryferjach miasta oraz 
zrekonstruowano 17 starych domów.

. Drugą formą działalności kredytowej 
Kasy jest eskontowanie weksli. W  ciągu 
roku 1930 zeskontowamo 71.048 sztuk we­
ksli, wykupiono zaś 70.383 weksli.

Stan portfelu wekslowego dnia 31 -go 
grudnia 1930 wynosił: 15.483 weksli na 
kwotę zł. 29,675.725.32.

Z udzielonych kredytów wekslowych 
przypada:
na rękodzielników i właścicieli 

nieruchomości we Lwowie 37.71 o/c- 
na handel 18.14%
na przemysłowców 24.07%
na rolników' (okoliczne wsie 

podlwowskie) 17.24%
na inne zaw'ody   2.84%

100%
W  ubiegłym roku udzielała Kasa 

pożyczek krótkoterminowych
przeważnie drobnych, pod zastaw papie­
rów lokacyjnych przedewszystkiem pań­
stwowych, oraz akcyj Banku Polskiego, 
przychodząc w ten sposób z pomocą fi* 

| nansową posiadaczom drobnych ilości pa- 
! pierów' lokacyjnych.

Stan pożyczek tych wynosił w diniu 
31 grudnia 1930 r. 475 sztuk na łączną 
kwotę zł. 107.329.96.

Wkońcu należy wspomnieć
! o  pożyczkach Miejskiego Zakładu Za­

stawniczego,
: którego działalność oddaje poważne usłu­

gi ludności miasta. Zakład ten miał w ro­
ku sprawozdawczym przeciętnie 287 stron 
dziennie.

W  dniu 31 grudnia 1930 stan Zakładu 
wykazuje 18.731 zastawów, obciążonych 
pożyczkami w  łącznej kwocie złotych 
2,643.682.95.

Z uzyskanych dochodów brutto zł. 
6,813.384.13 wypłacono posiadaczom wkła 
dek tytułem procentów zł. 4,423.108.50, 
pokryto koszty personalne, rzeczowe, po­
datki, różne odpisy, wydzielono dotację 
na fundusz emerytalny i na remuneracje 
dla pracowników Kasy, a wykazaną nad­
wyżkę zł. 672.075.31 rozdzielono w ten 
sposób, że zł. 567.075.31 przeznaczono dó 
Funduszu zasobowego Kasy,
zł. 100.000 przekazano db dyspozycji Gmi­
ny miasta Lwowa na akcję zwalczania 

bezrobocia,
a nadto uchwalono zł. 5.000 na budowę 
kościoła na Łyczakowie.

Po uwzględnieniu powyższej dotacji 
wynoszą Fundusze własne Kasy, służące 
na zabezpieczenie wkładek:
Fundusz zasobowy zł. 3,470.690.29
rezerwa na straty weksl. „ 160.135.53
Fundusz wyrównawczy „ 236.256.53

„ wyrówn. MZZ. „ 123.617.30
"zł. 3^990.699.65 

tj. około 5.9 proc. kapitału wkładkowego.
Na wniosek członka Komisji kontrolu­

jącej Rady Kasy Juljana Obirka przyjęto 
sprawozdanie Zarządu do zatwierdzającej 
wiadomości, udzielono Zarządowi absolu- 
torjum oraz zatwierdzono rozdział zysków 
za rok 1930 wedle propozycji Zarządu, a 
wreszcie uchwalono wyrazić Zarządowi 
Kasy uznanie za umiejętne prowadzenie 
Kasy w szczególnie trudnych warunkach 
ubiegłego roku, wywołanych ogólnem 
przesileniem gospodarczem.

Wskutek swej działalności, zmierzają­
cej do uwzględnienia potrzeb jaknajszer- 
szych warstw' ludności miasta i i  jego 
przedmieść, cieszy się Kasa dużą popular­
nością i zaufaniem tej ludności, czego do­
wodem wzrastające stale kapitały obroto­
we Kasy, które stawiają ją w rzędzie naj­
poważniejszych instytucyj finansowych o 
kapitale rodzimym.

K O P E R N I K  — M A R Y S I E Ń K A  DZIŚ WIELKA PREMJERA.
Film ilustrujący awanturnicze i niezwykle dzieje samozwańczrj carowej w 18 aktach p. t.

K SIĘ Ż N A  T A R A K A N O W A
W głównych rolach OLAF FJOPD Edyta Jch an n e RUDOLF KLEIN KOGĘ

Tragedja Rosji — Intrygi dworu — Wojna z Turkami.
W s o b o tę , n la d sie la  i p o n ied z ia łek  U f O A l  H O A I

o  godre. 11*30 P O R A N E K  I X r % V s *  «

Z ruchu zaw odow ego

W niedzielę 29 ub. miesiąca odbyła się 
| Konferencja Związków Zawodowych, na 
! której reprezentowanych było 24 związ- 
i ków, w tem 16, które do końca 1930 r. 

składki swoje miały uregulowane.
Tow. Laskowski w zagajeniu zapropo- 

i nował na przewodniczącego Konferehcji 
| tow. Jaszka (Gminni) oraz na sekretarza 

tow. Grabowskiego, co zebrani zatwier- 
| dzili.

W sprawozdaniu swem tow. Laskow­
ski żalił się na brak współpracy poszcze­
gólnych członków Wydziału, którzy wzię- 

i tych na siebie obowiązków z rozmaitych 
| powodów nie wypełniali, wskutek czego 
i uzasadnione są podnoszone przez niektóre 
i Związki zarzuty.

W  sprawozdaniu mówca podnosi, że 
i do Wydz. Wyk. skierowanych było 326 
1 pism, na które wysłano 461 odpowiedzi.

Zorganizowano pracowników „Pasty", któ 
rzy dziś są jednym wspólnym Związkiem 
i wzorowo go prowadzą. Ustalono tam 
płace i unormowano urlopy itp. — co 
wymagało wielu konferencji z Zarządem 
tej instytucji.

W sprawie bezrobocia wyjeżdżał tow. 
Laskowski do Warszawy, gdzie wniesiono 
pisma, przedłoożno postulaty ministrom 
skarbu, spr. wewnętrznych, robót publ., 
opieki społecznej itp. --- Konferencję od­
byto w Województwie Iwowskiem, Ma­
gistracie, Starostwie grodzkiem oraz we 
wszystkich prawie Związkach na terenie 
Lwowa, współdziałano w strajku pieka­
rzy, szoferów, ceramicznych itp.

Zawarto umowę zbiorową z praco­
dawcami kaflarzy, których lokaut trwał 
trzy tygodnie, następnie zawarto umowę 
zbiorową w Lwowskich Browarach Akc,

Miarą rozwoju działalności Rady Za­
wodowej była uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Rady Zw. Zaw. we Lwowie. 
Sztandar jest jednym z najpiękniejszych 
w Polsce. i

Przedmiotem ciągłej troski Prezydium 
było utrzymanie sali przy ul. Ossolińskich 
10, aby się stała ośrodkiem żyda zawodo­
wego i kulturalnego klasy robotniczej 
Lwowa. Trzeba było dużym kosztem salę 
przebudować. Na ten cel uchwalona da­
nina, wobec bezrobocia nie mogła dać 
dostatecznych środków, z pomocą przy­
szedł wprawdzie, jak zawsze ofiarny, Zw. 
Prac. Gminnych, ale i to wystarczyć nie 
mogło. Zorganizowano loterję, która po­
winna była pokryć koszta rekonstrukcji o- 
raz poważnie dotować Robotnicze Boisko 
Sportowe na Bogdanówce. Wydrukowano
40.000 losów na ogólną dozwoloną liczbę
150.000, ale niestety, i to źródło zawio­
dło bądź z braku zainteresowania, bądź 
z powodu rosnącego bezrobocia w szere­
gach robotniczych. Mimo jednak tych 
przeszkód salę mamy odnowioną. -  
Nie należy też pominąć trudnośd wyni­
kłych z powodu zamykania sali przez wła­
dze administracyjne ze względów bez­
pieczeństwa publicznego.

Następnie tow. Laskowski przedłożył 
sprawozdanie kasowe, z którego wynika, 
że za czas sprawozdawczy dochód wyno­
sił 16.972.14 zł., zaś rozchód 16.123.62 
zł., saldo na 1 marca wynosi 848.52 zł.

W dyskusji uzupełnił sprawozdanie 
tow. Kuśnierz, poczem zabierali głos tow 
tow. Herbst, Pieniaga, Pietrusiński, Lema, 
Pietrasa, Nycz, Fleischman, Kizłyk i inni.

Imieniem połączonych Komisyj Rewi 
zyjnych (jednia komisja z ramienia OKR. 
PPS., druga wybrana na pierwszej kosi 
ferencji) tow. Pieniaga przew. Metalów 
ców, jako przew. Komisji, przedstawił 
przebieg szkontrum, wskazał na należyte 
prowadzenie ksiąg i rachunków przez 
tow. Laskowskiego, stwierdzając, że ra­
chunki i kwity są w zupełności zgodłie 
i niema żadnych podstaw do jakichkoł 
wiek zarzutów. Wyraził imieniem Komisji 
ubolewanie, że zarzuty przeciw' tow. La­
skowskiemu się pojawiły, wskazując na 
ich szkodliwość w ruchu zawodowym. Po­
stawił w końcu wniosek o udzielenie ab- 
solutorjum tow. Laskowskiemu, o przy­
jęcie sprawozdania i podziękowania za 
pracę. (Oklaski).

Równocześnie Komisja Rew. postawiła 
wniosek o udzielenie tow. Kuśnierzowi 
zaufania i podziękowania za pracę. — 
Wnioski te  przez aklamację uchwalono.

Tow. Laskowski podziękował za zau­
fanie, a uchwaloną mu kwotę 150 zł., 
przeznaczył po 50 zł. na rzieicz bezrobo­
tnych w związkach stolarzy, metalowców 
i ceglarzy.

Tow. Fleischman imieniem Komisji 
matki przedstawił kandydatów do nowe­
go Wydziału Wykonawczego. Po dokona 
niu wyborów Wydział ukonstytuował się 
w nast. sposób: ttow. Laskowski W łady­
sław przew., Pieniaga I zast., Pietrasa 
II zast., Pietrusiński sekretarz, Kuta zast. 
sekr., Nyczaj skarbnik, Amber zast. skarb­
nika, Tretiak, Indyk, Barański, Kolejarze 
vacat, Drukarze vacat — jako członkowie 
Wydziału.

Konferencja przez aklamację długo­
trwałymi oklaskami nowy Wydział przy­
jęła — życząc mu owocnej pracy.

Na tem przewodniczący Konferencję 
o  godz. 16-tej zamknął.
Grabowski sekr. Jaszek przew.

Wydział Wykonawczy na posiedzeniu 
swem uchwalił wezwać wszystkie Związ­
ki Zaw., by składki do Rady Zaw. nadsy­
łali czekami P. K. O.

Nikt niema upoważnienia do zbiera­
nia składek.
Pietrusiński Laskowski

sekr. ______przew.

KATASTROFA NA MORZU.
MALAGA, 3. 4. (PAT). W katastrofie 

parowca „Florida" zginęło 4 osoby, a 17 
odniosło ciężkie rany. Liczba emigrantów, 
których uważano za zaginionych, a którzy, 
jak się okazało, ukryci byli pod pokładem, 
wynosi 32 osoby, w tej liczbie 4 Polaków

NIECH ŻYJE REPUBLIKA.
TARRAGONA, 4. 4. (PAT). Podofi 

cerowie i żołnierze, skazani na osiedlenie 
za udział w buncie w Jaca odpłynęli dziś 
na miejsce przeznaczenia, żegnani owacyj­
nie przez tłumy, wznoszące okrzyki: NieCh 
żyje republika.

— o  —
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Nowa książką o życiu Chrystusa Wielki prezydent
Dziwne jest to najnowsze naukowo 

opracowane dzieło o „Życiu Jezusa", pió­
ra  Dr. Józefa Klausnera, oparte na długo­
letnich, gruntownych studjach.

Jak wszyscy najpoważniejsi badacze 
w tej dziedzinie, stoi autor na stanowisku 
egzystencji historycznego człowieka, Je­
zusa z Nazaretu. Siłą Klausnera jest jego 
■dokładna znajomość środowiska, z pośród 
którego wyszedł Jezus i chrześcijaństwo. 
Autor starannie oddziela pierwiastki ży­
dowskie od nieżydowskich w  nauce Chry­
stusa. L  mocą podkreśla
międzynarodowe i wrogie własności pry­

watnej cechy w tej nauce.
„ je j to zawdzięcza Jezus, że Jakobini 

rewolucji francuskiej, nazwrali go „le bon 
*ansculotte“ , podczas gdy nowocześni 
bolszewicy określają go jako „wielkiego 
komunistę", jakkolwiek Jezus, który wy­
powiedział się przeciw czynnej walce ze 
złem, chyba nie byłby pochwalał straszli­
wych mordów francuskiej i straszliwszych 
jeszcze rosyjskiej rewolucji. Jednakowoż 
pewne jest, że „w całej nauce Chrystusa 
nie znajdziemy żadnych państwotwórczych 
łub społeczno-podstawowych elementów".

Ale żydostwo owego czasu miało tyl­
ko jeden cel: ocalenie samoistności ludu 
żydowskiego. „Dlatego lud jako całość 
upatrywał w społecznych ideałach Jezusa 
osobliwe, a nawet niebezpieczne marzy- 
delstwo, a  większość jego, która szła za 
fary  ze jeżykami i uczonymi w piśmie, jako 
za przywódcami partji ludowej, bezwarun­
kowo nie mogło przyjąć jego nauki".

KLausner z całą słusznością stwierdza,
źe sprzeczności socjalne miały takie 

decydujące znaczenie .
dla ustosunkowania się żydów do chrze­
ścijaństwa. Żydowska klasa posiadająca 
nie mogła pogodzić się z radykalnie prze- 
ciwnem wszelkiemu posiadaniu chrześci­
jaństwem pierwotnem, taksamo, jak nić 
.mogła się pogodzić z charakterem jego 
międzynarodowym, który od czasów Pa­
wła występował coraz silniej. Dodajmy do 
tego krwawy pogrom rewolucji żydow­
skiej z r. 70 po Chrystusie. Miecze rzym­
skie zdruzgotały wówczas wszystko, co 
stanowiło w żydostwie siły drobnowło- 
ściańśkie, proletarjackie i wogóle rewo­
lucyjne. To, co pozostało, to byli żydzi 
Getta, rozprószenia, opanowani przez ży­
wioł mieszczański. Rozwój późniejszy, kie-

ZDJĘCIA ŚLOBiME
na korzystnych warunkach artystycznie wy­
konane zamawiajcie tylko w atelier fotogra- 

ficznem

„¥ E N U S “
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(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

i. M E L C E R
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gazu. S te le  pogotow ie. — Centralne 
ogrzew anie.

i.WÓW, ul. I.egjonów 35. (Pasaż Fellerów 1) — 
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dy chrześcijaństwo zostało religją pań­
stwową' i połączyło się z klasą panującą 
Rzymu, leży poza dziedziną, którą zajmuje 
się w swej książce Klausner.

Jakkolwiek Klausner nie jest socjalistą 
ani materialistą, to przecież książka jego 
o  Jezusie zawiera wrażny materjał do kry- 
tyczno-materjalistycznego zbadania owej 
epoki. Dlatego też ważną jest ta książka 
dla socjalistycznego czytelnika.

W wielkiem mieście codzień umierają 
ludzie, a mimo to ono ciągle rośnie. — 
Przestrzeń swobodna dla poszczególnych 
staje się coraz węższa, a —- rzecz dziwna! 
— ludzie stają się coraz bardziej obcymi 
sobie, im jest coraz ciaśniej, im więcej 
stykać się musza, ze sobą.

Oto przykład. Umarł jakiś stary czło ­
wiek. Zwłoki jego znaleziono przed bramą 
kamienicy. Zaniesiono je do mieszkające­
go w7 pobliżu lekarza, ten wezwał policję, 
która kazała je przetransportować, nie 
poinformowawszy się wśród wielkiego 
tłumu ciekawych, zalegającego ulicę, kim 
jest zmarły i gdzie mieszka.

Następnego dnia zgłosiła się na policji 
kobieta, donosząc, że mąż jej o 7 godzinie 
wieczorem — właśnie wtedy, gdy przed 
kamienicą, w której mieszkała, było wiel­
kie zbiegowisko — wyszedł z domu i że 
dotąd go niema z powrotem. Wychodził 
nieraz, ale zawsze był na czas w domu. 
Może mu się coś przytrafiło — w wiel­
kiem mieście nietrudno o nieszczęśliwy 
przypadek.

Funkcjooarjusz policji spisał wszystko. 
Minęło kilka dni... zaginiony nie wracał. 
Nie mógł zresztą wrócić, gdyż od chwili 
w której zaginął... nie należał już do ży­
jących. — Zmarł na atak apoplektyczny 
w bramie, gdy wychodził wieczorem o 
godz. 7 z swego mieszaknia. Ale ponie­
waż był skromnym, spokojnym człowie­
kiem, a w wielopiętrowych kamienicach

Znany pisarz i dramaturg czeski, Ka­
rol Capek, wydał ostatnio drugi tom swo­
jej nader ciekawej książki: „Rozmowy z 
Masarykiem". Książka ta oparta jest na 
osobistych wrażeniach Capka, odniesio­
nych z rozmów, toczonych z prezyden­
tem Czechosłowacji.

Masaryk zawsze okazywał wielkie za­
interesowanie dla Socjalizmu. Już jako 
student uniwersytetu zapoznaje1 się z „Ka-

wielkiego miasta niema zwyczaju, by 
troszczono się o los sąsiadów — nikt go 
nie znał. I nawet żona zmarłego, która 
zwabiona zbiegowiskiem przed kamieni­
cą, wybiegła z mieszkania, ciekawa, co 
zaszło, stała w tłumie, nie mogąc się 
docisnąć do miejsca, gdzie leżał zmarły 
i nie wiedząc, że to był jej mąż.

Oto cała historja. Bardzo prozaiczna. 
Byłem wstrząśnięty, usłyszawszy ją. Wie­
działem zawsze, że jesteśmy obcymi sobie 
my, mieszkańcy wielkiego miasta. Lecz 
tak dobitnie, jak wtedy, nie uświadamia­
łem sobie nigdy...

(m. m.)
.nun i i i  aewr w n  ■

Co miłość może.
Bracia Fryderyk i Jerzy Swoboda przez 

dłuższy czas fabrykowali 2- złotówki. Powo- 
oziłoi m się nieźle, aż pewnego dnia poznali 
piękną Martę, do której zapałali gorącą miło­
ścią. Dziewczynie hardzi:] się podobał Jerzy, z 
nim więc poszła co ołtarza. Fryderyk nie mógł 
znieść szczęścia młodych małżonków i do­
niósł do policji, że brat jego Jerzy, posiada fa­
brykę pieniędzy. PolicJa po dochodzeniach od­
dała sprawę do- prokuratora i Jerzy został za­
sądzony na 7 miesięcy więzienia. Na rozpra­
wie Jerzy obciążał również Fryderyka, przeciw­
ko któremu później także wytoczono śledztwo.

Odpowiadał on przed sądem w Katowicach. 
Jako świadka przesłuchano zasądzonego Jerze­
go który zeznał, że inicjatorem założenia fa­
bryki pieniędzy, był brat jego Fryderyk. Sąd 
skazał Fryderyka S. również na 7 miesięcy w ę- 
zienia.

pitałem" Marksa; w latach 90 ubiegłe­
go stulecia nawiązuje kontakt z ruchem 
robotniczym: „Poszedłem do robotników 
i prowadziłem u nich kursa; w czasie 
strajku w Pradze starałem się o  to, aby 
głowy ich zajmowało nietlko zagadnie­
nie głodd i nędzy. Wspólnie z Steinerem 
(zmarłym przywódcą czeskich socjalistów) 
i innymi dałem inicjatywę do stworzenia 
Akademji Robotniczej, gdzie robotnicy 
moglin abywać wiadomości, potrzebne im 
w ich walce o lepszą dolę. W kampanji 
1905 r. za powszechnem prawem wybor- 
czem przemawiałem na mityngach robo­
tniczych i brałem wraz z żoną udział w 
demonstracjach ulicznych. Powszechnie u- 
chodziłem za socjalistę". — Tak mówi 
Masaryk o swej młodości.

O swoim socjalizmie powiada: „Mój 
socjalizm — to miłość ludzi. Chcę, aby 
nie było nędzy i aby ludzie pracy mogli 
dostatnio żyć. Nie jest to uczucie filan- 
tropji, lecz pragnienie takich ustaw i ta­
kiego porządku, który usunie krzywdę".

Masaryk nie jest marksistą, ani zwo­
lennikiem walki klasowej; jest .zwolen­
nikiem rewolucji i dyktatury, gdyż we 
dle jego zdania burzy ona wprawdzie nie1- 
jedno zło, ale nie tworzy żadnych trwa 
łych i nowych wartości. Mimo swego 
sędziwego wieku Masaryk nie czuje1 się 
stary: „Wielu ludzi — mówi — starzeje 
się przez niechęć do pracy; nie starzeć 
się - -  to  znaczy wciąż mieć wolę zdoby­
wania czegoś. Skoro tylko obaczę, że mi 
jej brak, odstąpię miejsce młodszym".

O zajmowanem przez siebie- stanowi­
sku prezydenta republiki mówi: „Nie by­
łem przygotowany na to, że zostanę pre­
zydentem. Już w czasie wojny, kiedy u- 
znano mnie głową naszego rządu, kiedy 
pewny byłem, że odzyskamy niepodle­
głość, nie miałem czasu myśleć o  tętn, 
czem się będę w ojczyźnie zajmował. — 
Kiedy w grudniu 1918 r. obrano mnie 
prezydentem, zapomniałem o mojej wy­
sokiej godności i przyobiecałem towa­
rzyszom pracy, że w dniu złożenia przy­
sięgi pójdę do kawiarni, gdzie w 1914 
r. z przyjaciółmi układałem wspólnie plan 
walki o wolność mego narodu. Istota 
mego życia nie tkwi wcale w ciężkim a 
wysokim urzędzie; moja osobista satys­
fakcja leży w czemś innein, w czemś 
głębszem — oto, że jako głowa państwa 
niczego nie skreśliłem z tego, w co wie­
rzyłem i co kochałem, jako biedny stu­
dent, nauczyciel młodzieży, dziennikarz i 
polityk. Mimo władzy jaką posiadam, kie- 

| ruję się w stosunku do ludzi, narodu 
mego i całej ludzkości tern, o co poprzed­
nio walczyłem".

Wiele ciekawych wrażeń wynosi się 
z  lektury książki o Masaryku. Ten wielki 
nauczyciel swego narodu, wielki uczony 
i demokrata w całern te gosłowa znacze1- 
niu, jest nam, socjalistom, bardzo blizki. 
Wspaniała postać Masaryka tern wyrazi­
ściej występuje, że jest to człowiek przy 
olbrzymich zaletach swego ducha na­
der skromny — człowiek z ludu i znar 
jący lud, wiemy ideałom swojej młodo­
ści. Nic dziwnego, że Czesi są dumni zef 
swego Masaryka i że kochają go nie na 
rozkaz, ale szczerze.

WINA Riedia

Dla wygody publiczności
sp ec ja ln e  biuro przyjm ow ania o g ło s z e ń

d o  „D zienn ik a  L u d o w eg o 6*
mieści się o d  d z iś  p rzy  ul. S zajnochy  2  p a r te r

w Księgarni Ludowej

Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, n a j k o r z y s t n i e j  załatwiać 
za pośrednictwem ogłoszeń w „ D z i e n n i & u  L u d o w y m “ . 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

Hasa spadkowa po ep. A l f o n s i e  0 WIERZE
Lw ów, p l. H alicki 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez Władze dozwoloną 
w y sp rz e d a ż  to w a ró w . N iebyw ała  o k a z ja  t a n i e g o  k u p n a  

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju.
U w a g a :  PI. H alicki 14.

Tragedia l̂£lL‘.ego miasta

ADAM BOBER.

R ezurekcja
Była kolporterką pism codziennych. W 

torbie płóciennej jakich używają kobiety uda­
jące się do miasta po zakup produktów, w spo­
koju spoczywały dzienniki lwowskie. W torbie 

■ ale było różnic politycznych, czy stanowić®. 
Dusiły się dzienniki wpychane ręką kolporterki 
w administracjach zakupione.

Kolporterką nie była Jednak natrętną, lak 
inne Jei rywalki. Nie wywoływała głośno ty­
tułów posiadanych gazet, a Jednak zgadywała, 
któremu z przechodniów ofiarować Jego pi­
smo. „  .— Dla księdza dobrodzieja „Kurier Poran­
ny" .mara leszcze numer przed konfiskatą.
irt|>AC7P I

— Dla pana profesora ..Słowo Polskie" za-
■.iz jJaJe™. radcy „Gazetę lwowską" —
>tużę. dziękuję pięknie!

— Dla puna mam „Dziennik Ludowy pro­
szę schować, skonfiskowany będzie z pewnos-

Znana była z  uprzejmości dla kupujących, 
i  z poczucia własnej godności ludzkiej. Prze-

kolporterki
chodnic chętnie u ni.J kupowali właśnie z po­
wodu jei usłużności i nieiarmarcznego za­
chwalania dzienników

Dziś dźwiga swój towar ostając ze zmęcze­
nia. Wszystkie dzienniki z okazji świąt wy­
dały numer podwójny, to też mimo. iż ilość 
numerów ma taką jak dnia każdego, ciężar 
Jest podwójny. Z trudem idzie jej rozsprzeaaz. 
Wielu swoich „klijentów" jeszcze nią widziała, 
ale po spóźnionej godzinie odgaduje ze ich 
już dziś nie uirzy. Cóż pocznie z pozostałem! 
gazetami? Z (pownością ich nie sprzeda tak pręd­
ko. a tu ludziska spieszą się, nawet na nią me

A przecież i Jej pilno do domu, oo chorei 
córki.. Chciałaby choć trochę posprzątać miesz­
kanie ' trochę drzewa kupić przed zamknięciem 
sklepiku mleko sparzyć i posiedzieć chwil parę 
koło chorei Janki. Od wczesnego ranka jest 
Już w mieście, przemarzła, głodna i zmęczo­
na a tu jeszcze tyle gazet me sprzedanych.

Zapadł zmrok, a ruch po ulicach stał się 
leszcze większy. Ludzie formalnie gonią uli­
cami potrącając się wzajemnie. Słychac prze­

kleństwa i złorzeczenia, mieszające się z okrzy­
kami: „Wesołych Świąt"!...

— Tak. tak,, wesołych, ale nie dla wszyst­
kich. Chociaż za godzin parę rozlegnie się 
okrzyk: „Chrystus zmartwychwstał", nie wszy­
scy będą się cieszyć z tego!... N!ędza coraz 
Większa, kawałka, chleba do ust ludzie nie ma­
ją włożyć, a inni będą opływać we wszystko!... 
Po głowie kolporterki biegają szalone myśl.. 
Dla nich, czy dla nas Chrystus zmartwychwstał? 
Faryzeusze, suto obchodzić będą święta, a w 
myśli im nie postcl przykazanie o miłosierdzju 
cbrześcijańskiem. o nakarmieniu głodnych, o 
chorych sierotach i bezrobotnych, o pozbawio­
nych dachu nad głową, łub gnieżdżących się w 
wilgotnych suterenach....

Z  ostatkami gazet ruszyła w stronę domu. 
Mroźne powietrze i zawieja śnieżna smagała 
jei policzki gołe ręce. Nie zważa na mc. spie­
szy do choreJ Janki, by zapalić choć w iz­
bie i zagrzać lei trochę mleka... Gazety nie- 
sprzedane odda po świętach, dziś Już ich nie 
sprzeda, daremny trud!...

Wreszcie dopadła domu! i do swoje i izdebki.
Przed obrazem Matki Boskiej Bolesnej, pa­

ląca się lampka rzuca blade chwiejące się świa­
tło na mieszkanie. Janka leży w łóżku z przym­
kniętemu oczyma. Podchodzi don ieJ. Pot kro- 
płisty na czole Janki świadczy o ciężkiej cho­
robie Przypadła do niej a całując ją w oczy.

i i policzki, tu'.l się do niej, jak małe dziec- 
do matki.
—- Ach. to ty mamo — wyrzekła Janka.
— Tak .to Ja moje drogie dziecko! Za- 
rozpałę. dam ci ciepłego mleka.

— Nie mamo. siedź koło mnie. Nie chcę ni-, 
ip Jest mi dobrze, ach, jak dobrze!
Do uszu Jej doleciały echa wystrzałów, któ- 
i chłopcy zwiastowali kończącą s|ę rezu-
— Mamo, dziś Jest rezurekcja prawda?
— Prawda, Janeczko. Jutro będę cały 
■ń z tobą, nacieszymy się ze sobą poddostat-
- -  Ach mamo! Chrystus zmartwychwał: 
mi dobrze nic mię już nie boli nie leży 
Już ten kamień na piersiach, który mnie 
strasznie gniótł! O widzisz mamo! — Chry...
. do mnie i...dzie... i-d-z-ie!
Opadła ciężko na poduszkę.
Twarz zatrzymała uśmiech niebiański a oczy 
-oko otwarte, traciły blask życia.™ 
Kolporterką osłupiała z przerażenia.
— Cha. cha. cha! Jance luźnie nie brakuje 
Ją fcie boli nie gniecie jei piersj.

Głupia, ze mnie stare! czyni żarty! Cna
, cha!... .Rażona apopleksją, padła na ziemię koło roz-
córki.

— o —
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Obraza majestatu cesarza
w republice!

Niezwykła sprawa, niepozbawiona zre­
sztą znamion skandalu, rozegrała się w 
tych dniach w Wiedniu: Jeden z najwyż­
szych urzędników sądowych — bo prezy­
dent wiedeńskiego sądu krajowego — dr. 
Leonhard został oskarżony o obrazę czci. 
Skargę przeciw niemu wniósł znany i w 
Polsce z swych ekscentrycznych wystą­
pień dr. Natan Korkes. Obrażony tem, 
żeże dr. Leonhard tak pisemnie jak i u- 
stnie, zwracając się do niego w sprawach 
urzędowych, opuszczał przy jego nazwisku 
tytuł doktorski.

Korkes promował się na uniwersyte­
cie wiedeńskim w r. 1910. Po 20 latach 
przypomniał sobie dr. Leonhard, że tytuł 
doktorski Korkesa został anulowany

zarządzeniem c. k, ministra austriac­
kiego.

Hussarka w f. , z uzasadnieniem, iż 
Korkes utracił do niego prawo, gdyż sw e­
go czasu był skazany za zbrodnię obrazy 
majestatu. Następstwa tego skazania u- 
morzył jednak edykt cesarski, który ze­
zwolił Korkesowi na wykonywanie prak­
tyki adwokackiej.

„Arb. Ztg.“ pisząc o  tej sprawie, pod­
nosi groteskowy poniekąd fakt, iż urzę-

R o b o tn ic y
kupuję

la tylko u firmy

A P P E L
Lwów, Legjonów 1
Najtańsze źródło zakupu.

dhik republiki powołuje się na „z bród- 
nię“ obrazy majestatu cesarskiego i wy­
ciąga z. niej konsekwencje1 po 20 latach, 
mimo, że nawet rozporządzenie1 cesarskie 
konsekwencje te- przekreśliło.

Sąd uwolnił dra Leonharda, wycho­
dząc z założenia, że opuszczenie1 tytułu 
doktora nie jest obrazą.

Tani Mliii - altfjii
Targi Wschodnie, które W roku zeszłym 

święciły swój dziesięcioletni jubileusz, rozpo­
częły jedenasty rok działalności Walnem Zgro­
madzeniem. które pod przewodnictwem p. mm. 
dr. Władysława Stesłowicza odbyto się ub. 
soboty.

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewod­
niczącego złożył sprawozdanie z przebiegu kam­
panii jubileuszowej dyr. Grosman. Na wyniki 
dodatnie w minionym roku wskazuje obesłanie 
kampanii przez wystawców w ogólnej liczbie

Tragikomiczna historja
Rzecz groteskowa, ale mimo to prawdzi­

wa. W ptewnem więzieniu odsiadywał karę 
złodziei kieszonkowy — (o nazwisko mniejsza). 
Nudziło mu się tam, co zrozumiałe, więc po­
czął pisać listy (za pozwoleniem władz wię­
ziennych) do swej przyjaciółki, na które nut 
ona odpowiadała.

Minęło owa lata więzienia. Kapelan wię­
zienny. któryi (znali całą korespondencję mi­
łosną więźnia, zwrócił się do przyjaciółki wy­
puszczonego na wolność, czy zechce się zalać 
nim i Jego przyszłością. Odpowiedziała twier­
dząco wobec czego uwolniony wprost z wię­
zienia polechał do miejsca jej zamteszkan.a. 
Tutaj w domu je> ojca, handlarza bydłem, mię­
dzy dwojgiem młodych przyszło do porozumie­
nia. że miłość „trzeba przypieczętować małżeń­
stwem.

Pewnego dnia wybrali się razem do stolicy. 
Koszta podróży ponosiła oczywiście narzeczo­
na. Chodząc tu i tam po mieście, zaszli tak­
że na targowisko bydlęce. Narzeczony ujrzał. 
Jak podczas targu przechodzą wielkie brank- 
9mo-ty z  rąd1 do rąk i nie mógł się oprzeć po­
kusie. Przed nim stała handlarka z torebką w 
ręce. Automatycznie, (co znaczy przyzwycza­

jenie) wyciągnął rękę, otworzył torebkę, wy­
jął pieniądze... Kobieta zwróciła nagle uwagę, 
i podniosła krzyk że Ją okradziono. Przy nici 
stała tylko „narzeczona" Jei towarzysz znikł.

— Pani mi ukradła portmonetkę!
— Ja? Jak pani śmie!
— Gdzie ten mężczyzna, co był z panią?
— Mężczyzna? Nie znam żadnego mężczy­

zny.
Awantura skończyła śi£ aresztowaniem dzie­

wczyny. UJęto także i jei narzeczonego.
Znaleźli się przed sądem, on oskarżony 

o kradzież ona o pomaganie mu w kradzieży. 
Na ławie oskarżonych usiadła obok niego... lecz 
gdy odczytano rejestr jego przestępstw, otwarły 
się Jei oczy... Myślała że siedział w whzjeniu 
tylko za Jedną kradzież, okazało się, że był 
karany Już 11 razy. A więc to „złodziej mię­
dzynarodowy"!

Odsunęła się na przeciwny konjee ławki. 
Załamała się Je? miłość... Z oczu potoczyły 
się łzy....

Ocltiawna praktykujący złodziej kieszonko­
wy dostał trziy lata więzienia... ona została 
skazana na 100 marek grzywny.

Błędne pojęcia nasze o zwierzętach
Jest rzeczą ciekawą, że przypisujemy zw,e- 

rzętom bardzo często zupełnie inne właściwo­
ści. niż one posiadają. Błędne mniemanie o 
zwierzętach, nieodparte 6ua faktycznym stanie 
rzeczy, pochodzi w naszeJ nieświadomości z 
pokolenia w pokolenie.

Tak naprzykład kot uchodzi za uosobie­
nie fałszu. Jakkolwiek wcale nie jest fałszywy 
a drapie tylko w własnej obronie. Pjes we­
dle naszego pojęcia — to odzwierciedlenie so­
lidarności. Lecz "który z właścicieli psów, mo­
że temu przytaknąć ? Któryż z nicn nie mu­
siał napadniętego przez psa bez powodu dzie­
cka uspokajać czekoladą? Ile odszkodowań za 
podarte ubrania płacą właściciele psów ataku­
jących bez powodu spokojnych przechodniów?

Nastąp psu na ogon. a uczujesz zaraz je­
go zęby w swem ciele.

Wąż... któż nie wzdryga się na samo wspo­
mnienie tego gadu. uosobienia fałszu i pod­
stępu. uzbrojonego w straszliwy jad? W rze­
czywistości wąż nie Jest wrogiem człowieka.

Tragedia w ieśniaka.
W wiosce austriackiej Rutzendorf zastrze­

lił się onegdaj wieśniak Leopold Redl. Jego 
j»agećja małżeńska przed dwoma laty, wywo­
łała wielkie wrażenie.

Redl — 10 lat temu ożenił się z miłości. 
Żona jednak nie dotrzymywała mu wiary, nawią­
zując stosunki miłosne z innymi mężczyznami. 
Poznawszy pewnego handlarza koni. urządzała 
z nim częste wycieczki do Wtedn;a przyjmo­
wała od niego podarunki w formie strojów, 
z ezem się wcale przed mężem nie ukrywała.

Raz wróciła późnym wieczorem samocho­
dem do domu ubrana w nowy kostium. Mąż 
utfraał na Jej szyli znaki z pocałunków, a gdy

począł jej robić wyrzuty, odpowiedziała cyni­
cznie że nazajutrz znowu Jedzie do kochanka. 
Wówczas Redl w przystępie nagłego wzburzenia 
zerwał ze ściany karabin i strzelił do wiaro­
łomnej. zabijając ją na miebscu.

Rozprawa sądowa, na której wszyscy są- 
siedzi wydali jak najlepsze świadectwo Redlowi 
zakończyła się jego uwolnieniem. Wyrok ten 
cała wieś przyjęła z  wielką satysfakcją, skła­
dali mu nawet życzenia rodzice zabitej.

Ale od tego czasu nieszczęśliwy popadł 
w stan ciężkiej depresji duchowej i ostate­
cznie od życia, które n te przedstawiało dla nie­
go wartości, odszedł dobrowolnie w śmierć.

ani stworzeniem podstępnem, lecz raczej wcie­
leniem tchórzostwa. Wąż tylko wtedy atakuje, 
kiedy leży niewidoczny w trawie i człowiek 
nań nastąpi.

Drugiem stworzeniem, które Jako symbol 
przeszło do naszej fantazji — to gołąb. Na ty­
siącznych obrazach widzimy gołębia Jako sym­
bol pokoju i łagodności. Doświadczenie i ob­
serwacja wykazuje, że ptak ten odznacza się 
wcale nie pacyfistycznemi tendencjami; jest 
kłótliwy, nieustępliwy i zdarza się często że 
cała gromada rzuca się na Jednego i odpędza 
go od Jedzenia.

Mówi się „głupi Jak krowa"; w rzeczywi­
stości powiedzenie to Jest zupełnie nieuspra­
wiedliwione; krowa i ?st stworzeni ;m nader cie- 
kawem.... i niech tylko coś się zdarzy, a to 
pożyteczne zwierzę wyciąga swą głowę, aby 
zobaczyć co się stało. Krowa odznacza się n.e- 
zwykłą pamięcią: po kilku latach doskonale 
przypomina sobie stajni?, w której kiedyś była.

Gęś. o które! podanie mówi. źe uratowała 
Kapitol w Rzymie odznacza się instynktem 
szczególnej ostrożności. Kruka trzeba też zre­
habilitować. Imię ptaka tego łączy się zazwyczaj 
z wszystkiemi naJoardziei uiemneml właściwo­
ściami. Oto małe zdarzenie, które wykazuje 
Jak zupełnie błęćńem jest nasze pojęcie o kru­
ku. Pewna rodzina mieszkała na wsi, gdzl; chło­
pcy wiejscy wyjmowali młode kruki z  gniazda. 
Jeden ap ich  dostał się w posiadanie owej ro­
dziny i został umieszczony w klatce na łące 
obok domu. Co dnia przylatywała matka pisklę­
t a .  z rozpaczą biła skrzydłami o klatkę, zawo­
dziła. kracząc, a kiedy wypuszczono pisklę na 
wolność, wzruszający był widok jej radości, 
dochodzącej dd {zapamiętania.

O niejedinem stworzeniu możnaby to samo 
powiedzieć: pozostanie niezbitym faktem, że na­
sze pojęcia o zwierzętach są z  gruntu fałszywe.

1.485 firm , i rekordowa wprost frekwencji 
zwiedzających, wśród których niebywały do­
tychczas odsetek osiągnęła liczba gości zagra­
nicznych z  24 krajów, a wreszcie szereg kon­
gresów,, ziazdów i konfereracyj. które pod 
względem swej liczby, charakteru i europejskie­
go poziomu przyczyniły się w wysokim stopniu- 
do podniesienia powagi i znaczenia kampanii 
jubileuszowej. Liczba firm zagranicznych, któ­
re reprezentowały: tym razem 19 państw, w 
tem po raz pierwszy Chile i Portu gal ję, wyno­
siła 302 tj. przeszło 20 proc. ogółu wystawców.

Targi hodowlane, które skupiły niemal 300- 
wystawców i Pierwsza Ogólno-Krajowa Wy­
stawa Jajezarska połączona z międzynarodowym, 
pierwszym na kontynencie kongresem impor­
terów jaj zaakcentowały silnie charakter go­
spodarczy Targów Wschodnich.

Z kolei przedstawił dyr. Orzechowski bi­
lans za rok sprawozdawczy wykazujący przy 
aktywach w kwocie zł. przeszło 570.000 zysk 
za rok 1930 w kwocie 8.521 zł., który policzony 
został na częściowe dalsze pokrycie strat z lat 
ubiegłych. Pozycja dochodów z  kampanii Jub ■ 
ieuszowęi wykazuje przeszło zł, 357,000,

Następnie uchwalono szereg wniosków, roi 
in. uchwalono przystąpić do powiększenia ka­
pitału zakładowego Targów Wschodnich ze 
115.000 na 600.000 zł i przy jęto do wiadomość 
prace przygotowawcze zmierzające do ewentu-  ̂
alnego przetworzenia w związku z  tem struktury 
prawne i Targów Wschodnich ze Spółki z o 
o. w Spółkę Akcyjną.

Nakoniec dokonano wyborów 60 ozj unitów 
Rady Nadzorcze i Targów Wschodnich m  dal­
szy okres trzyletni,

W  Już nadeszły n a j n o w s z e

Modele dla Pań
jakoto i P łaszcze , Kost] u my, Suknie I Bit&zM

DO MAGAZYNU KONFEKCJI DAMSKIEJ.

E .T a u b e ,»
Telefon 53-0L

Za li iii
Czytamy w , Yorwiirtsie":
W marcu 1924 artylerzysta Franciszek Ness 

w Ulm. został ukarany trzechdniowym aresz­
tem za to że za późno zgłosił się do dhłżby.

Miody człowiek uważając, ■że stała mu 3iv 
krzywda zdezerterował. Wraz z nim aciek? 
jego przyjaciel Reiff. Ness przekradł eię jSrzez 
granicę i zgłosił się do francuskiej Legji za­
granicznej. Reiff w ostatnie i chwfi zawahaj się 
przed tym krokiem, został ujęty i ukarany 
więzieniem.

I lepszy był los. który go spotkaj. Netss 
bowiem służył 7 lat w Legji cudzoziemskiej, 
puczem w marcu 1931 r. został zwolniony Jaki. 
człowiek ze zniszczonem komplet! ii  zdrowiem., 
(Wiadomo Jak straszną jest służba w francus ­
kie] Legii zagranicznej, pod szk łem  słońcem 
afrykańskiej pustyni, przy okrutnej dyscyplinie 
wojskowej). Wrócił do Niemiec, gdzie czeka* 
na niego.... prokurator wojskowy. Człowiek 
który służył siedm lat w Legii cudzoziemskie - 
otrzymał karę 10 miesięcznego więzienia w* ob­
czyźnie.

Karę tę. odbyć musi — tak jak odbył sie­
dmioletnią służbę w Legli. Siedem lat Saba/y, 
10 miesięcy niemieckiego więzienia. — Jako 
kara za spóźnienie się o kilka dni do -służby 
(wojskowe i.

ETTiHGER*^RHiMŚAN-
(M. S. W. No rej. 924) 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych)

U9US“yKonie KATAR NOSA

gdzie wskutek długo­
trwałych deszczów o- 
sunęły się olbrzymie 
masy ziemi, niszcząc 
doszczętnie trzy wsi. 
Rycina nasza ukazuje 
obrazki z nawiedzonej! 
nieszczęściem okolicy.

oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiają ulgę w oddechamu

Wytwórnia; Apteka Mr. M. Ettingera
we Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekaetu

Reakcja wszędzie jrdnaka.
BUDAPESZT. (Ceps.) W  mieście Miszźco 

'wicach urządzono raut na cześć ministra hon 
wedów Gómbosa. Przy teJ sposobności Góro 
bos wygłosił mowę, która ukazała prawdziwe <— 
blicze panujące i reakcji na Węgrzech.

Minister Górnbos oświadczył że uważa zł 
swoje prawo wypowiedzieć swe zapatrywania pt. 
Współczesne kwestie polityczne.

Przedcwszystkicrn Jest tego zdania że po­
wszechne, tajna, prawo głosowania nie przy 
czyni się do podwyżki cen pszenicy, a nato­
miast spotęgowałoby niepewność państwa. Pro­
wincja węgierska jest konserwatywna. Dobro­
byt państwa nie Jest zależny od haseł polity­
cznych i lud też na hasła te nie zważa (l) Góm­
bos przedstawia sobie szczęśliwe państwo, wę­
gierskie pod rządami ab soluty stycznemi i ...
Jak powiada — wiele państw, które szczyciły 
się swym demokratycznym reżimem, me dc 
prowadziło daleko. Na Węgrzech Jest koniecz­
ne — zdaniem ministra honwedów — aby oby­
watele zawsze i wszędzie czuli si? stuprocento­
wymi Węgrami. Skupienie sil sił narodowych 
doprowadzi Węgry do ich ostatecznego oełu.

i.'i
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re*TH WIELKI:
Niedziela, 7.80 „Wiktoria I je! huzar". 
Poniedziałek, 3.30 pop. „Opowieści Hoffma-

ma".
Poniedziałek 7.30 „Wiktorja i jei huzar". 
Wtorek, o 7.30. „Wiktorja i jei huzar". 
Środa o 7.30. „Wiktorja i jei tójzar".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, 7.30 „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".
Poniedziałek 3.30 popoł. „Dobra wTÓżka". 
Poniedziałek, 7.30 „Jak stać się bogatym 

i szczęśliwym".
Wtorek o 7.30 „Dorota Angerman".
Środa o 7.30 „Jak się stać bogatym i szezę. 

ślrwym."

TEATR MAŁY:
Niedziela, 7.30 „Modne małżeństwo". 
Poniedziałek. 3.30 pop. „Modne małżeństwo" 
Poniedziałek. 7.30 „Modne małżeństwo". 
Wtorek o 7.30 „Modne małżeństwo."
Środa o 7.30 „Modne małżeństwo".

COLOSSKUM. — Gościnne występy Sara­
towa.

Niedziela, godz. 12-ta poranek: Hinkenman. 
Niedziel, godz. 8.30 prem „Cena Żyda" — 

\! iemirow icz- D anczen ki.
Poniedziałek g. 12 poranek: Bóg zemsty. 
Ponieoziałek. g. 8.30 wiecz. Cena Życia. 
Wtorek. 8.30 wiecz. Cena Życia.
KASA ZAMAWIAŃ w gmachu Teatru Wiel­

kiego czynna dziś w sobotę tylko od g. 10 do 
9 popoł.. natomiast kasa miejska w firmie „De- 
Sce" od rana do g. 4 popoł. — W pierwszym 
dniu świąt kasa zamawiań w teatrze Wielkim 
otwarta również od g. 10 do 3 popoł.. w firmie 
„Delioe" zaś od g. 10 do 12 w południe. — W 
poniedziałek kasa zamawiań w teatrze Wielkim 
rczynna od g. 10 do 1 i od 2-ei popoł. kasy 
we wszystkich trzech teatrach miejskich.

P. Z. G. krajowa wytwórnia pierwszorzę- 
dtnego obuwia o niezwykle niskich cenach 
w stosunku do jakości wyrobów, zwraca uwa- 
aę czytelników na swoi anons pomieszczony w 
dziale ogłoszeniowym.

PALAiS da DANSE „BRISTOL4'
f OD 1. KWIETNIA BR. CODZIENNIE ORKIE- 
. STRA JAZZOWA -  SŁAWNEGO ZESPOŁU

B R A C I  R O S N E R Ó W
przy zupełnie nowym programie.

W NIEDZIELE 1 DNIE ŚWIĄTECZNE 
T h e  c o c ta il  - d a n sa n t o d  g. 5 - te j

WSZYSTKIM NASZYM PRENUME­
RATOROM, CZYTELNIKOM, PRZYJA- 
CIOŁOM I SYMPATYKOM ZASYŁA­
MY NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
Z OKAZJI ŚWIĄT.

NASTĘPNY NUMER Dziennika Ludowego u- 
Scaże się we wtorek w południe.

TRAMWAJE. Dnia 8. kwietnia jako w pier­
wszy dzień Świąt Wielkanocnych, tramwaje i 
autobusy miejskie nie będą kursowały przez 
cały dzień,

W drugi dzień Świąt dnia 6. bm. w ponie­
działek. tramwaie i autobusy będą kursować 
normalnie przez cały dzień.

Również zawiadamia się. że sprzedaż mie­
sięcznych abonamentowych kart jazdy odbywać 
się będzie w. sobotę, dnia 4. b. m. we wszyst­
kich dotychczasowym miejscacfc sprzedaży od 
yodz. 8 do 12. i.

W niedzielę, dnia 5-go b. m. sprzedaż kart 
abonamentowych zoslanie całkowicie zawieszo­
na. W poniedziałek dnia 6. b. m. sprzedaż kart 
odbywać się będzie tylko w Kasie biletowej pi. 
M/ulecka 1. 2. od godz. 8 do 12.

ZWRACAMY UWAGĘ naszym Szanownym 
jp. T. Czytelnikom na ogłoszenie Zakładu te­
chniczno- dentystycznego Jakóba Briefa (kiero- 
tamik pracowni dentystycz. Maurycy Fleischer) 
Krótka 15. róg na Błonie 6.

SPIESZCIE bo tylko krótki czas sprzedaje 
po niebywale .niskich cenach firma

„ M O D A "
gaianterję męską i damską oraz artykuły kos- 

.tnetyczne. Oglądnijcie ceny w oknie wystawo­
wym.

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

H i  u ilasiśi.
Za niską spłatą miesięczną nabyć może 

iiażdy na własność mieszkanie z pełnym kom­
fortem blisko śródmieścia. Prospekty I infor­
macje W „Spółdzielni „WŁASNE MIESZKA­
NIE" ul. Zimorowicza 4. II. p, telofon 76—76 
biuro Inż. Zygmunta Sperbera.

STRÓJ URZĘDOWY DLA PP. SĘDZIÓW 
I PROKURATORÓW. Zgodnie z rozp. Min. 
Sprawicdl. z 25 czerwca 1929 dostarcza firma 
A. WITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7. — togi i birety z czarnego 
kamgamu. kroju ustawą określonego za cenę zł. 
147— płatną po 20.— zł. miesięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy po 
.otrzymaniu miary, co do którei udzielamy zama­
wiającemu odpowiednie wskazówki.

Mróz, który w lodowe kleszcze objął ł 
trzyma olbrzymie połacie Europy, jest symbo­
lem zamrożonego i zamierającego życia pos» 
podarczego w kraju.

Tak samo jak bezrobocie i nędza gnębi 
proletariat miast i wsi tak samo w katsstrofal- 
nem położeniu znaidują się sfery kupieckie.

Liczono że tydzień przedświąteczny ożywi 
zamierający handel i da możność kupcom 
spłacenia bodai w części zaciągniętych długów.

Nic podobnego! Palmowa niedziela zwana 
przez kupców „złotą" nie była nawet miedzianą.

Nikt w tym dniu nie czynił zakupów, kupcy 
pocieszali się. że widocznie szalejąca śnieżyca 
była powodem pustek w sklepach, i że zape­
wne następne dni będą lepsze.

Nadzieje jednak zawiodły ich poprawa nie 
nastąpiła.

Z Warszawy donoszą, że tam zwyczajnie 
przed Świętami Wielkanocnemi obroty targo­
we zwiększały się 10- krotnie, w tym roku nie 
wzrosły nawet o 25 proc.

We Lwowie sytuacja jest jeszcze gorsza, 
gdyż wielu kupców przez cały dzień do wieczora 
nie ma nawet t. zw. „początku" czyli nie tar-

NIE CZEKAŁ NA ŚWIĘTA. Bolesław Sta­
siuk (zam. Okólskiego 2). lecz w Wielki Piątek 
wywołał wielką awanturę pod oknami mieszka­
nia Wład. Wojcikiewicza przy ul. Murarskiej 11. 
ciskając w okna śnieg i kamienie. Oburzeni 
zachowaniem się awanturnika lokatorowie prze­
pędzili Stasiuka. Obecnie grozi mu sjedzenle 
W „pace" na okres świąteczny.

gnie nawet grosza. Ten slaby ruch świadczy o 
wzrastającej nędzy w szerokich sferach ludno­
ści miasta. Ludzie hie kupują nietylko artykułów 
mniei lub więcej luksusowych, ale nawet nie 
kupują artykułów żywnościowych.

Nie wszystkie jednak dziedziny, kurczą się 
pod lodowem tchnieniem zastoju i klęski gospo­
darczej. Rosną jak chwast wiosenny po ugorach 
lub ciasto wielkanocne na drożdżach różne opła­
ty. podatki itd.. pod których ciężarami ugi­
na się i ginie śmiertelnik o stałych zreduko­
wanych poborach. Pomimo zastoju, w handlu, 
ceny artykułów spożywczych mięsa wędlin tłu­
szczów i t. d. pną się w górę jak słupek rtęci 
w lipcowem słońcu.

Ogół ludności, gnieciony z jednej strony 
bezrobociem, kryzysem gospodarczym i reduk­
cją płac, z drugiej zaś strony atakowrany dro­
żyzną, zwyżką opłat i artykułów spożywczych 
oraz klęską elementarną, jaką są mrozy w porze 
wiosennej, ledwo dyszy i miażdżony jest bezli­
tośnie.

Niewesołe śwrięta w okresie „radosne l
twórczości".

PRZY BÓLACH LUB ZAWROTACH GŁO­
WY. SZUMIE W USZACH, bezsenności, złem 
samopoczuciu, pobudzeniu należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dolegliwoś­
ciach środek wodę gorzką „Franciszka-Józefa". 
Żądać w apł. i dróg.

Kącik humoru.
MIŁOŚNIK ZWIERZĄT.

—i Panie pilocie... czy pan przypadkiem 
nie spotkał w drodze mojego czamożółtego ka­
narka ?

BIEDNY" LEW.
Matka przyprowadziła Janka na wystawę o -  

brazów. Przez dłuższy czas stoją przed obra­
zem przedstawiającym arenę cyrkową w sta­
rożytnym Rzymie na której dzikie zwierzęta 
rozszarpują rzuconych i01 na pastwę chrześ 
cjam. Matka widzi z radością że synek z prze­
jęciem przygląda się obrazowi, który widoczarta 
iwywiera na nim wielkie wrażenie.

— Czemuś taki smutny? — pyta.
— Ach, mamo — brzmi odpowiedź -  - 

popatrz... ten biedny lew w kącie, nie dostał 
nie do jedzenia!...

WYBUJAŁE TEMPERAMENTY. Mar ja Pa-
luchowska. zam. przv ul. Janowskiej 107 do­
niosła policji, że sublokatorka jei Elżbieta Lang 
pobiła ją dotkliwie po twarzy i głowie.

Aleksander Źmirkowski, zam. w Lewandów- 
ce, powiadomił komisariat, że niejaki Kazimierz 
Kosę. (Białohorska 114) grozi mu śmiercią.

Herman Schweitzer ma śmiertelnego wroga 
w osobie Kiwe Lisowitza (zam. Źródlana 57), 
Wczorai groził on mu na targowicy przy ul. 
Nowei Rzeźni że podziurawi go nożem jak sito.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Niewykryty 
na razie sprawca włamał się do mieszkania Tekli 
Drabik, zam. przy ul. Kordeckiego I. 17 skąd 
skradł garderobę, wartości 500 zł.

Po wyrwaniu krat w oknie .pracowni Jana 
Kowalskiego przy ul. Wandy 1. 1, dostał się 
jakiś osobnik, który skradł kilkanaście metrów 
sukna, wartości 240 zł.

Z balkonu realności przy ul. Kurkowej f. 
41 skradziono kołdrę i poduszkę, wartości 120 
zł. na szkodę Jana Barana.

KRAJOWY ROWER ZDOBYWCĄ POLSKIE. 
GO RYNKU. Wyprodukowana dotąd przez naj­
większą w Polsce fabrykę rowerów, produkującą 
rowery marki „Łucznik" ilość przekraczająca 
20 tysięcy sztuk, została całkowicie rozsprze- 
dana na rynku wewnętrznym. Rowery te zasto­
sowane do dróg i _ warunków polskich trwa’o- 
ścią i wytrzymałością, przewyższają wszystko 
co zdołano dotąd osiągnąć w tej branży.

Masowa produkcja rowerów obejmuje nietyl- 
ko rowery normalne, ale i turystyczne, półwy- 
ścigowe, wyścigowe, szosowe i torowe, a na­
wet rowery damskie i dziecinne zarówno dla 
chłopców, iak i dziewcząt.

Ze sceny.
W ystępy Saratow a.
Tym razem zobaczyliśmy p. Baratowa i je­

go zespół w sztuce Gordina „Obcy".
Sztuka ta należy do stałego .repertuaru ży­

dowskich scen temat dosyć interesujący daje o- 
brąz eziowieka. którym los ‘pomiata i który 
dla szczęsna bliskich zrezygnować musf z wła­
snego prawa do życia i SzczęScia. W  roli 
„Obcego44 Baratow pokazSł nader subtelną 
grę. odzwierciedlała ona znakomicie wszystkie 
przeiśeia duchowe człowieka którego przeciw­
ności życiowe pozbawiły własnego szczęścia 
rodzinnego. Żywa interpretacja tragedji „Obce­
go jak Baratowa wolha oii jakiegokolwiek sza­
blonu i przesady, daje widzom pełne zadowo­
lenie.'

Niezwykłym popisem była również pierwszo­
rzędna pod względem stylu i kompozycji kre­
acja Baratowa w „Bogu zemsty" Asza. Kreacja 
ta nacechowana siłą, wywiera np widownię 
głębokie wrażenie.

Dzielnie sekunduje temu artyście we wszyst­
kich sztukach cały zespół który posiada kilka 
niecodziennych talentów scenicznych.

K. S,

NASZE DZIECI.
— Jak śmiesz jeszcze raz brać z tego pół­

miska. jeśli ci powiedziałam: nie?
— Mój Boże cóż znaczy Lnie" u kobiety1 —- 

odpowiada obojętnie siedmioletni synek.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Żar miłości" (dźwiękowy41. !
CASINO: „Odkupienie".
CHIMERA: „Dziewczę z  Musichallu".
COLOSSEUM: „Upiór w operze" (Lon Cha* 

ney), oraz „W nocy" i Soirny Boy.
FATAMORGANA: Miasto miłości.
GRAŻYNA: „Monte Carlo".
KOPERNIK: „Księżna Tarakanowa".
LEW: Samborski i Rudolf Klein Rogge w. 

filmie polsko- francuskim „Wielka gra" oraz 
komedja „Albośmmy to tacy tacy." ■ :

MARYSIEŃKA: „Księżna Tarakanowe".
OAZA: „Niebezpieczny romans" (dźwięk.)
STYLOWY: Ponad śnieg.
PAŁACE: „Na zachodzie bez zmień". we­

dług głośnej powieści Remarque‘a.
LUNA: Biały kapitan oraz Górą kawaler 

sld stan.
SPLENDID: „Skrzydła" (Whings).
UCIECHA: „Podwójne życie" (Pola Negri)..
PAN: „Pokusa" z Gretą Garbo.
PROMIEŃ: „Grzesznica bez grzechu".

Świąteczny program radjowy.
ZĘBY I SPOSÓB ICH LECZENIA. Zakład 

dentystyczne- techniczny Jakóba Briefa. którego 
kierownikiem pracowni dentystycznej jest p. 
Maurycy Fleischer. przy ul. Krótkiej, 15. róg, 
Na Błonie 6, stwierdzamy, że atelier jest nad- 
zwyczai hygieniczne i czysto urządzone zao­
patrzone w narzędzia które sa ostatnim wyrazem 
techniki dentystyczne i. Sama robota p. Jakóba 
Briefa. jeżeli nie przewyższa, o wiele robotę 
tych którzy za dentystów uchodzą, to w każ­
dym razie dorównuje najlrpszym. Zakład den­
tystyczne- techniczny p. Briefa, wykonuje wszel­
kie prace, w zakres aentystyki wchodzące w 
sposób doskonały, bezbolesny, trwały, z pier­
wszorzędnego materjału zagranicznego i po 
bardzo umiarkowanych cenach na dogodne wa­
runki spłat miesięcznych.

CELOWE OSZCZĘDZANIE, to dotąd w 
Polsce niemal, że nieznane słowo — ma już 
w wielu krajach — szczególnie w anglosaskich, 
ustaloną sławę. Setki tysięcy mieszkańców tych 
krajów doszło przy pomocy celowego oszczę­
dzania do posiadania własnego domu i mogą 
oni spokojnie patrzeć w przyszłość, bez obawy 
narażenia na skutki kryzysów gospodarczych. 
Sama nazwa „celowe oszczędzanie" wskazuje, 
że owe oszczędności mają służyć dla pewnego 
specjalnego, z góry określonego celu.

Pomysł wspólnego oszczędzania został po 
raz pierwszy przeprowadzony w Angłji w roku 
1781. Obecnie mieszka około jedna czwarta ca­
łej ludności angielskiej w domach finansowanych 
przez Kasy celowych oszczędności. Z końcem 
roku 1928 wynosiły składki w tych kasach 11,6 
miljardów złotych.

Ponadto istnieją już od szeregu lat Kasy ce­
lowych oszczędności w następujących krajach: 
w Australji Niemczech, Austrii. Czechosłowacji. 
Rumunji Gdańsku, na Węgrzech i t. d.

Również w Polsce powstają obecnie tego 
rodzaju instytucie których celem Jest wycho­
wywanie ludzi do oszczędzania; należy je po­
witać z radością.

Hindaly mw\ owoiów i M i .
KATOWICE. 4 kwietnia (PAT). Polska straż 

graniczna natknęła się na odcinku granicznym 
w powiecie lubłinieckim na bandę przemytni­
ków z powiatu częstochowskiego, którzy usi­
łowali przemycić z Niemiec do Polski trunkk; 
i owoce. W czasie pościgu funkcjonariusz stra­
ży graniczne! oddal kilka strzałów za uciekający­
mi raniąc jednego z nich. Rannego przewieziono 
do szpitala.

RSDJOSTHCJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­
raty w Największym Wyborze „FOTO- RA- 
DJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARIACKI 
8. (GMACH SPRECHERA), TEL. 8608;

NIEDZIELA, 5. kwietnia.
10.00. Nabożeństwo z  Katowic.
11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej. Odczytanie programu na 
dzień bieżący.

12.15. Matinee kameralne. 1) Dworzak; Trio. 
Wykonawcy: pp. T. Scredyński Marek Rack 
Schmar. 2) Ewald: Kwintet na instrumenty 
dęte. wyk. profesorowie Konserwatorium 
Lw. Transm. na wszystkie stacje.

15.00. Audycja rolnicza w opr p. M. Makowiec­
kiej „Nasze święcone".

16.00. Koncert muzyki lekkiej.
16.30. Słuchowisko „Zygmunt August41 Wys­

piańskiego. Transm. na wszystkie stacje.
17.30. Muzyka. (Tr. z Krakowa).
18.30. Transmisja z Wilna.
20.00. Koncert wieczorny Recital instrumentalny: 

prof. Helena Ottawowa (fort) prof. Henryk 
zCapliński (skrzypce). U. Chór Eryana. (Tr. 
na wszystkie stacje.
Program chóru: 1) Melody divine, 2) Szkar­
łatna wiosna. 3) Fatme. 4) Góralskie piosen­
ki. 5) Śpiewaj... 6) Ja wiem..

21.30. Kwadrans literacki. Fragm. z pow. Rey­
monta „Cłopd" „Rezurekcja w Lipcach".

21.45. Koncert wieczorny. W progr. duety o- 
p.erowe w wyk. Z. Żmigród- Fedyczkowskiei 
(sopL) i St. Roya art opery w Poznaniu, 
dyr. p. Wallek- Walewski (akomp.)

—O—
PONIEDZIAŁEK. 6. kwietnia.

10.16. Nabożeństwo z Katedry w Poznaniu
11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej. Odczytanie programu na 
dzień bieżący.

12.15. Poranek muzyczny z Filharmonii warsz. 
W programie utwory Fr. Chopina. Wyko­
nawcy : A. Rudnicka (sopr.) M. Wiłkomir­
ska (fort.) i K. Wiłkomirski (wioloncz.)

14.00. „O przysposobieniu rolniczem" wygi. p  
St. Wyrzykowski.

14.20. Muzyka z Warszawy.
14.30. „O naszych łykach, tyczkach i paśni­

kach" wygł. inż. W. Chmielewski.
14.50. Muzyka z Warszawy.
16.00. „Pszczelarzu -- wiosna" wygł. p. Kaz. 

Pajorek.
15.20. Słuchowisko regionalne „Hala" w opr. 

prof. K. Królińskiego.
16.40. Program dla dzieci starszych i młodz.
16.10. „Pieniążniey śląscy" — wygł. p. Mie­

czysław Gładyk.
16.30. Muzyka z płyt gramofonowych.

16.40. „Wielkanoc wśród ludu4' wygł. p. dr. 
K. Zawiatowiez.

16.55.: Peogramowa skrzynka pocztowa. Kor.. 
bież. omówi dyr. programowy p. J. S- 
Petry,

17.10. Wiadomości przyjemne i pożyteczne.
17.25. Kwadrans literacki Humoreska M. Wierz­

bińskiego pt.: „Można i tak".
17.40. Koncert orkiestry salonowe! pod dyr. T. 

Seredyńskiego.
19.00. Rozmaitości. «
19.25. Fejleton p. t.: „O staropolskiem świę- 

oonem" wygł. prof. H. Mościcki.
19.40. Odczytanie programu na dzień nast
19.45. Komunikat „Z przed stu laty".
19.50. Muzyka z płyt gramofonowych-
20.00. Słuchowisko „Humoreska murzyńska". ■
20.30. „Blaski i cienie najstarszego parlamentu 

świata" wygł. p. red, Sołtan.
20.46. Operetka „Dzwony Komewilskie"
23.15. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Muzyka taneczna z P alais de Dansc „Bri 

stoi4' we Lwowie,
—O—-

WTOREK. 7. kwietnia.
11.68. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 

Wieży Mariackiej. Odczytanie programu na 
dzień bieżący.

14.20. Komunikat gospodarczy.
14.40. Odczyt dla maturzystów wygł, prof. St 

Adamczewski.
15.00. Odczyt dla maturzystów pt.: „Walka o 

Bałtyk" wygł. prof. H. Mościcki.
15.20. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.35. Lwowska chwilka lotnicza w opr. inż. 

E. Rolanda.
15.50. Odczyt p. t.: „Chluba baroku wileńs­

kiego41 wygł. p. J. Orda
16.10. Komunikat dla żeglugi l rybaków.
16.15. Koncert z płyt gramofonowych.
17.15. Odczyt dyr Śmigielskiego pt.: „Podsta­

wowe prawa naukowej organizacji pracy41.
17.45. Piopularny koncert symfoniczny w wyk 

ork. Filharmonii warsz. pod dyr. Grzego­
rza Fitelberga.. 1. Smetana: Uwertura do 
op-. „Sprzedana narzeczona" .2) Dworzak; 
Andante z V-tei symfonji. 8) Czajkowski: 
III-cia część symfonji patetycznej. 4) Rim- 
skii- Korsaków: Scheherezada.

18.45. Rozmaitości.
19.10. Giełda rolnicza.
19.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.30. Odczytanie programu na dzień nast
19.35- Prasowy dziennik radipwy.
19.60. Opera z płyt gramofonowych „Aida" Yer- 

di‘ego w wyk. artystów teatru „La Scala" 
w Mediolanie.

22.30. „Jan Wiktor — laureat tegoroczny m. 
Krakowa" wygi. prof. A. Woydcki.

22.60. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy,
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1 Biuro i p rzed się -  

b io rsfw o  budow y
In ż .
Lwów,

N. L A N D A U
ul. Senatorska 11a

PROJEKTUJE I W YKONUJE:
R o b o ty  d ro g o w e , k o le jo w e  i w o d n e . 1  
M o sty , k o n s tru k c je  ż e la z n o  - b e to n o w e  

B udynk i m ieszkaB ne 1 p rz e m y s ło w e , !

NASIONA
g o s p o d a  r c z  e, 
w arzy w n e , kw ia­
to w e  i n a w o z y  

sz tu cz n e
p o le c a  f irm a

E. FREEGE
LWÓW

ul. T ry b u n a lsk a  3
T e le fo n  S 5 -7 0 .

W Ę D L I N Y
pierwszorzędnie] jakości czysto wieprzowe- 
wyrąb mięsa wołowego i cielęciny wybo, 
rowej jakości jakoteż wszelkich tłuszczów

p o l e c a :  AiitOlii J 2 f 0 ! i 01 
Lwów. ul. Syksfuska 12 telefon 95-63

n rusie! Naieleg3ntsze UB RANIA,  
TRENCHCOATY, RAGl.ANY

x własnych jakoteż i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żumat an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmana Nr. 1, we Lwowie.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
ws- W  SYSTEM AMERYKAŃSKI.
Za zł. O to m an y , K an ap y , B ufa lk iza  zł. 

M ate ra c e ,T ap c z an y ,Ł ó żk a  
oraz MEBLE w szelkiego rodzaju 

tyg . s p r z e d a j e  DOM MEBLOWY tyg.
5 5
„SILESIA ", Lwów, Brajercwska 3

/ENZ flO/NY 19M
pol/kkh zmuWv« shgai# aii/ ki(h i. a.0W!6PZ(i£ NAy A ZOBACZYOŁ PtfcKNŁ

W KRAKOWIEFA/ONY O/TATNIOł MODEU WlO/EMNYCH

<7ó*bu.<-v

1q

rn <^.ve
V p»30V>0
fo»oYx, <VV°°-

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ O B U W IA  
X 1 .N A  WSCHODNIA MAkOPOLSKE:

LWÓW - SCHWEITZER, i FALBEL • LEGJONÓW 33
UL.PANSKA (NAP. APTEKl) 
UL.ZIELłftSKlEGO 56 
F A R N A  2  
R Y N E K  
R Y N E K  ^ 5  
F R A N C IS Z K A Ń S K A  1 
R Y N E K
U L -K O Ś C IU S Z K J  3

B O R Y S Ł A W
B O R Y S Ł A W  II
BRODY
DROHOBYCZ
KOŁOMYJA
PRZEMYŚL
S T R Y J  .
R Z E  S Z O W

„  P . Z . @ .
A. ROTTENBERG
M .M EC ZES
M . P A S T E R N A K
J .F U N D
S-R E IF
F .D U N K EL
E -K O RK ES

GOODYEAR WELT

ZfiKUD BElimira-Ei™
FRANCISZEK W Y  D E R K A

L w ów , Ł y c z ak o w sk a  5 3
— przyjmuje od 9—1 i od 3—6 —

I I I  |  U  A  P R A W D Z IW E  
W  1 U  M  G R O N O W E

w najlepszych gatunkach po bardzo 
przystępnych cenach — — poleca:

NA ŚWIĘTA
HURTOWNY HANDEL WIN

FIRMY

„W INIM P O R T“
w e Lwowie, Krakowska 7. Tef. 73-60

Własny wyrób — Ceny fabryczne.
K O Ł D R Y .............................. od zł. 22 -
M ATERACE.................... ..... „ „ 30 —
PODUSZKI pierzane . . .  „ „ 17-50
KOCE WEŁNIANE............................  950
KAPY na łóżka i stoły . . „ „ 7-—
GOTOWE prześcieradła pod

kołdry z dziurkami . . . „ „ 10-50
kopertowe ozdobne . . . .  „ n !0' —
na łóżka 140 X 200 . . .  „ „ 5- —
GOTOWE POSZEWKI . . „ „ 3 -
FIR3NKI -  CHODNIKI -  DYWANY 
OBRUSY — RĘCZNIKI — PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

umu Pismu ■■ iiEiim
PIETRUSZEWSKI i MLEKO

LWÓW, K ORA LhlCKR 6 , te l .  3 7 -7 2
Cenniki darm o!

C E N T R A L A  n  r  n  r i
P O Ń CZOCH i H  U

mmm  RYNEK 19 -  T elefon  9 5 7  ■ ■ B i
Poleca najtaniej, bo wchód przez sień:

Pończochy jedwabne z prawdz. szwem w 50 kolorach ................................................ po 4-40
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „ ......................................" ' p0 5-50
Pończochy jedwabne złoty Rembeig „ „ „ ......................... vo 690
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe.................................. po 2 50
Reformy jedwabne, wszystkie wielkości i kolory  ................. ... ....................po 275

PIESZE i Pili
sprzedaje najtaniej

A.LIEDER, Lwów
S z p ita ln a  10* telefon 86-38

*44— — 4

Kornel ŻelaszSclewicz
Pracownia wyrobów z marmuru,, 
terazo i sztucznych kamieni. — 
Wykonuje roboty budowlane, me­
blowe, cmentarne i galanteryjne.

we Lwowie tźL U bacz 3

ZAWIADAMIAM
niniejszem, że otworzyłem przy UL. TRZECIE 
GO MAJA Nr. 11, salon krawiectwa męskiego 
pod kierownictwem b. współpracownik# firmy 

Czernik.
O liczne odwiedziny uprasza

BUREK,

Za k ł a d  artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci

K5S Gustawy M icińskiej
Lw ów , ul. B a to reg o  22/1

wykonuje herby monogramy, gwoździe setan 
darowe odznaki szkolne i t  p. po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7 cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 szła- 
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. dreisąy
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K upujcie tylko u firm, Ile oglisi sit i
Najlepsze wędliny czysto wieprzowe c ł a I U  K a Ź m i r n i l f i r 7  Juwibl ^

p o l e c a  n a  ś w i ę t a  w *  i l l  w  li O  W  i  %«wSs«i8 l l a l  w  % #  & -as a wszelkie mięso w pierwuoutiiMj jakeśd

i B A N D A Ź Y Ś C I I
.'YGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne.

P 80TEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamów/en/em gdzie 
indziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjne niskie są ceny. — Wykonuje również 
na asygnaty Kas chorych.

< ZY WIESZ? że znany zakład M. FBEILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tel. 71—11 zniżył 
oeny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje.

ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED­
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2. 
od 9—1 i 3 -  6.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA-„ 
KOBA BRIEFA Krótka 16. (róg Na Błonie 6.;" 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
techniczn. dentyst bezpłatnie.

FIRMA „ECHO", Lwów, Sykstuska 24. teł.
27-81 — poleca: Komplety detekterowe we 
wielkim wyborze od zł. 20.80 w wykonaniu 
łuksusowem. — Wyłączna sprzedaż słucha­
wek „OMEGA" 4000. Ohm. zapewniających 
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej.

8ADJO - LABORATORJUM, ul. Sykstuska 17. 
teł. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda­
nych szematów z części zkompłetowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
eliminatory i ładuje solidnie akumulatory,

BADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośn|ki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M 
PISCHNOT, dawnie) R. Dittmar Br. Brtinner 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04, Lam 
py elektryczne i naftowe, własnego wyro 
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz 
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża 
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb 
Ao i tamo.

I O B U W I E I
NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do- 

>rym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie półbuclki spor- 
owe gładkie gotowe i do miary wykonuje 

wedle żurnalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej).

W EPOCE SPECJALIZACJI kupuje każdy chęt­
nie tylko w sklepach specjalnych dlatego też 
kupujcie obuwie dziecinne tylko w Pierw­
szym Specjalnym Magazynie Obuwia dla Dzie­
ci i Młodzieży p-. f. Al-Sa-Do we Lwowie, 
przy el. Sykstuskiej L 19.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzajn po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tapscerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane. J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
af. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapcerowanyeb me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Mcisels.

MEBLE wszelkiego rodzaju I pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, uL Gródecka 29, w podwórze.

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy ul. SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów uL 
Sykstuska 10 w podwórzu.

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
ilijne i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 
„MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. teL 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

MEBLE na raty oraz za gotówkę poleca najta­
niej magazyn mebli Stell I Ska, Lwów, uL 
Kazimierzowska 28. Tel. 64—13.

I PRZEM Y SŁ i RĘKODZIEŁO I
INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 

tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON" Ska z ogr. odp, we Lwowie, 
ul. Zyblikiewicza 1 \  ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa ezyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pi. Marjacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwelta. Kantory przyjęć w składnicach.

„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
rnczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
16, telefon 16-03. Główna składnica Pfcsaż 
Hausmana 8. teł. 61-29. Ftije we wszystkich 
dzielnicach miasta.

LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­
kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90.

UWAGA I DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i t. p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. p. SZWAL­
NIA „IRENA" LWÓW. SYKSTUSKA 17.

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dostępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie.

I Z E G A R K I i
NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 

szwajcarskich sił wykonuje z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstuska 14.

UWAGA AMATORZY FOTOGRAFJI! Najtaniej 
można nabyć wszelkie przybory fotograficz­
ne u firmy: H. RISMAK. Lwów. Kopernika
17. I. p. — Dlatego najtaniej, bo na I-szem 
piętrze. _________

DYWANY, CHODNIKI, kapy na łóżka, narzu- 
ty na otomany, materje meblowe, oraz ceraty 
i linoleum poleca najtaniei firma K1CZALES 
i MARGULIES Lwów, Sykstuska18._____

KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskiei 
cenie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona zlotemi medalami", 
rybki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON. Czarnieckiego 3.

D A R M O
prawie sprzedaje najnowsza modele wytwornej konfek­
cji damskiej i męskiej z pierwszorzędnych materjałów 
na dogodnych warunkach znany z taniości i solidności

M agazyn  Konfekcji  d a m s k ie j  i m ę s k ie j

R. TABAK i Ska ‘■•ft

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

KAMIENICĘ w śródmieściu, wolne ubikacje, 
obszerne podwórze — kupię. — Wiadomość i 
oferty do kancelarji adwokata Herschthala. 
Lwów, Kołłątaja 3.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAL" skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Tel. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na składzie przy ui.SYKSTUSKIEJ 
25 lub z dostawą do domu. — Wystarczy za­
wołać nr. tel. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Klijenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostajemy 

„OPAL", Sykstuska 25.

W CUKIERNI JURKIEWICZA, Lwów, Sykstuska 
21. ceny wyrobów znacznie zniżone, poleca 
krajanki orzechowo - owocowe i herbatnik]. 
Zamówienia świąteczne wykonuje starannie
1 tanio, towar pierwszorzędny. O liczne od­
wiedziny uprasza się.

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON". od-
znaczona zlotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo niskjei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. — DUSZUŃSKI ADAM, Lwów, Zimo- 
row/cza 5. (boczna Akademickiej).

HERBATNIKI I CIASTA poleca hurtownie i 
detaiiicznie Cukiernia popularna — Gródecka
2 b. (Pracownia ul. Wandy L 1, Lwów).

r T E K S T Y U A  i GALAHTERJA

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO LWOWA!! Reformy je­
dwabne. Kombinacje 2.50, 4.50.—. Pończochy 
jedwabne 4.50, 5.50 świetne gatunki. — Bin- 
stniki 1.—. Podwiązki brokatowe 2.50, Spód­
niczki 9, Jumpery jedwabne 10. Kombinacje 
kolorowe 3.50 Koszule nocne 6.— itd. — 
Szlafroki 8.— sprzedaje Magazyn Batorego 6.

UWAGA!!! UWAGA! Firma L Stern, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli, źe na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty.

OLA REKLAMY polecamy koszuJe damskie zł. 
2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI- 
LIŃSKIEGO 1,

UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka
95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów beł­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia.

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka 15.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkałiny. zefiry, perkale. wełny, jedwabie 
i ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale mskich cenach.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo 
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu 
łe. krawaty, kołnierze, kosmetyka. „ELLES" 
Lwów pl. Bernardyński 10 (naprzeciw ul 
Piekarskiej). — Koszule zef. zł. 6. — Refor 
my jedwabne.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi.
Bilezewskiego l. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła, rożne półtna, perkałiny. perkałe, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDŁA do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe. __

DOLARÓWKI I PREMJÓWKI PO ZŁ. 4 mie­
sięcznie sprzedajemy z natychmiastowera pra­
wem gry. Zlecenia z prowincji załatwiamy 
odwrotną pocztą.

Po otrzymaniu I. raty otrzymuje zamawiają­
cy natychmiast dokument z numerem obligacji. 

CIĄGNIENIE JUŻ 1. KWIETNIA I 1. MAJA. 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
LWÓW. LEGJONÓW 33, TELEFON 80-87 -  
P. K, O. 154.525.

B Ó t
GŁOWY

usuwa " —' 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„KO G U TEK-M igreno
Nervosin"
w y r o b u  a p t e k i

GĄSEGKIEGO w War«*«vf«
Sprzedają apteki .

w

W ó z k i dziecinne naj­
nowsze modele 
zagr, w wielkim 

wyborze ora/, wszelkkie naprawy- 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A
KIK lwów, pasa! flota

Telefon 94-76
P. 7 .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

E.

Z
t o i k i e  roboty t i e k o ia w - ia ia t s k ie  
wrKoouje oa ii o s s in y  cii m tim l  

fiłiigtietiia lim a :

ilu Uciął Liitllu
lwów, 111. l& M U  35.

Telefon 42-19

Specjalista Mi) wener. i skóro, mar tmmti
Dr. SCHWARZ
Usuwanie piani, brodawek, znamion włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie źyłaków

Sekundarjusz Oddziału położniczo-ginekologicz­
nego Państwowego Szpitala powszechnego

Dr. m e d .  ZYGMUNT H A D E i
Specjalista chorób kobiecych i akuszer ord. od 3-5 
LWÓW, ul. Trzeciego Maja Nś 12. Telef. 32-90.

W ażne d la W łaścicieli realności
Zał. 1860. D A C H Y  Tei. M>8,
Gruntowne naprawy jakoteż pekryu-a nową blachą 
pocynkowaną, cynkową, miedzianą, kościoły, wieże 

manzardy
M A R I A N  B E N D L

SKŁADY i WARSTATY BLACHARSKIE
L w ów , u l. W ro n o w sk ic h  6 .

O P E R A T O R

Dr. D. SASS0WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczeni*- 

żylaków Ełektroterapią 
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51
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Czerwony sztandar na Uniwersytecie.

Gmach fakultetu meayeznego 'na uniwersytecie w Madrycie (na prawo), gdzie dnia 25. z. m. 
republikańscy studenci -wywiesili czerwony sztandar, poczem atakującą policję przyjęli strza­
łami. Po dłuższe i dopiero walce w ciągu której oddziały rządowe oddały 4000 strzałów, zabi­

jając i raniąc wielu studentów, nK.stało pewnego rodzaju „zawieszenie broni".
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S P O R T .
liffsfii ims lici z iii ulicy.

jesteśmy u progu wskrzeszenia nor- 
pttlnego życia sportowego. Wraz z owym 
formalnym sezonem wyrastają również 
potrzeby, bolączki i niedomagania, które 
rzecz prosta, łatwiej teraz mogą nas zain­
teresować, aniżeli w pełni sezonu, gdy 
skupiona jest uwaga na tętniących ży­
dem boiskach.

Chcę właśnie ten moment wykorzy­
stać, aby wykazać jedną z najbardziej za­
sadniczych kwesty], obchodzących nietyl- 
ko kluby sportowe, ale ogół robotniczy.

Doniosłość znaczenia sekcji dziecię­
cych, niestety nie jest należycie zrozumia­
na. Boć przecież celem sportu nie jest to, 
by ktoś „sierpowym" przyprawiał prze­
ciwnika o mdłości, lub wprowadzał wi­
dza w zachwyt przez zdobycie „bombą" 
zwycięskiej bramki. Celem sportu jest 
przedewszystkiem moment wychowawczy, 
na który bezwzględnie trzeba zwrócić 
uwagę,

A praca wychowawcza daje najlepsze 
rezultaty wtedy, gdy prowadzona jest od 
podstaw. Podstawami temi są właśnie sek­
cje dziecięce lub drużyny młodzików, 
z których z czasem powstają reprezentanci 
swych

Pomijając jednak fakt egoistyczny, tj. 
patrzeć na te sekcje pod kątem korzyści 
klubu, trzeba podnieść jeszcze momenta 
następujące:

Chodzi przedewszystkiem o wyrwanie 
tych młodzieńców z objęć ulicy, gdzie nie­
stety przeważna część dzieci proletarjatu 
spędza swój wolny czas. Wśród tego ró­
żnorodnego otoczenia ulicy dusze dziecię­
ce jako mniej odporne, a bardziej wrażli­
we, deprawują się.

Otóż głównym celem sekcji dziecię­
cych jest wyeliminowanie ujemnego czyn­
nika wychowania, jakim jest ulica. To jest 
cel pierwszorzędny.

Organizacje sport, grupując w swyfch 
szeregach dziatwę proletarjacką, mają mo­
żność okntroli nad wychowawczemi meto­
dami i skierowania rozwoju intelektual­
nego i fizycznego na tory właściwe.

Jako ostateczną konsekwencją tego ro­
dzaju postępowania, będzie wychowanie 
świadomego swych celów! i zadań !robotni- 
ka socjalisty.

To też ambicją każdego rob. klubu 
sportowego winno być stworzenie sekcji 
dziecięcej.

--O—

„Zielony sto!ik“
w sporcie zapaśniczym.

W  związku z wyjazdem naszych zapaśni­
ków do- Pragi. Związek Ciężko- Atletyczny u- 
rządził W zeszłym tygodniu walki eliminacyjne 
iw1 wadże lekkiej. Do eliminacji wyznaczeni zo­
stali trzej zawodnicy: Zalewski z Elektryczności 
Więckowski ze Skry i Bajorek z Wisły krako­
wskiej. O zajęciu pierwszego miejsca, zgodnie 
z regulaminem decydować miała większa ilość 
punktów, zdobytych w walkach. Walczjli wszy­
scy zawodnicy pomiędzy sobą. Walki Bajorka i 
Więckowskiego z Zalewskim zakończyły się po­
rażkami. tego ostatniego przyezem Więckowski 
osiągnął trzy pt. a Baiorek 2 p. W decydującej 
walce, pomiędzy Więckowskim a Bajorkiem "po­
mimo dwukrotnego przedłużania walki nie roz­
strzygnięto i wynik był 0:0 pkt. Zgodnie więc 
z regulaminem, zwycięstwo wypadło Więcko­
wskiemu mającemu 8 pkt. przed Bajorkiem 2 
pkt. i Zalewskim 0 pkt. Zdawało się też natu- 
ralnem, iż barw Polski powinien bronić Więc­
kowski. Ale od czegóż są pi Miazio i Gałuszka. 
Eliminacja — eliminacją,, zwycięstwa — zwycię­
stwami ale przecież Polskę reprezentować mo­
gą jedynie faworyci, ślązacy i krakowianie. 
Nie zważa się na to, >e reprezentacja zostaje 
przez to osłabiona. Grunt, że jedzie zawodnik 
klubu burżuazyinego, do którego akurat ci pa­
nowie czują sentyment. Pioszedł więc w ruch 
„Zielony stolik" nie wiadomo, który już raz w 
ftzieiach sportu polskiego. Niestety, jak zwy­
kle skutki takich posunięć zawsze były opłakane.

I tym razem nie jest inaczej. Porażki na- 
•.zych zapaśników w Pradze są tego najlepszym 
Ki'TWodem,

MISTRZOSTWA KOLARSKIE Z. R. & S,
Mistrzostwa kolarskie ZRSS. w roku bieżą­

cym odbędą się we Lwowie. Impreza ta połą­
czona będzie prawdopodobnie obchodem jubi­
leuszu przez RKS.. Lwowskie R. S, K. Oi 
imprezę mistrzowską urządza po raz pierwszy.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ WALK ZAPA­
ŚNICZYCH.

Na turniej, który zaczyna się dnia 5. kwie­
tnia, w cyrku sportowym, przy ul. Kopernika 
83. przyjeżdżają do Lwowa wyborowe sity a- 
tletyczne wśród których znajdują się zapaśnicy 
tei miary, teo mistrz Europy Oskar Lupa nie­
zrównany technik o swoistym stylu walki fran­
cuskiej. atleta francuski Le Favre, Śpiewaczek, 
Bela Weiss. Nagy i wielokrotny mistrz świata 
Jan Jaago groźny konkurent, zdobywca ty­
tułu mistrza świata, Teodor Sztekker, Martynoff 
i Ł d

GARBARNIA — POGOŃ.
W czasie świąt rozegra Pogoń dwa spo­

tkania z  Garbarnią. W pierwszym diniu fc j. 6. 
kwietnia zostaną rozegrane zawody o mistrzo­
stwo Ligi w  drugim dniu 6-go kwietnia zawo­
dy towarzyskie.

Początek zawodów w obydwa dnie o godz. 
164ej. Poprzedzą przedmecze,

UKRAINA -  HASMONEA,
Wi poniedziałek, dnia 6. b. m. o godz. 3.30 

odbędą się na boisku Hasmonei towarzyskie za­
wody Ukrainy z Hasmoneą.

2  z ł .  U l i l i l  i i !
Aleksander Niewierow

T A SZ K E N T  m ia s to  Chleba
Do nabycia w Księgarni Ludowej 

Lwów ul. Szajnochy 2.

Na święta!
w ędliny  i m ięso " 'jS !
T. PIAWKA

Lw ów , ul. R uska 16. T el. 59-74.

w ykonuje na dogodne warunki firma

„ELEKTRODA
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8495 . 
BBT K o szto ry sy  b ezp ła tn ie .

Piylalo Wincenty, Trazpsli Jdzel
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  ł d o w ó z  p l a s k u  
$ k a m i e n i .

P M  SER -  HI PILSKIE OSIE
, ,Ł U C Z  N ! K“

produkcji PAŃSTWOWYCH WYTWÓRNI 
UZBROJENIA w Warszawie 

FABRYKA BRONI w Radomiu
Rowery turystyczne, półwyścFgowe, w y ­
śc ig o w e, dam skie, d z iec in n e  d£a ch łop ­

ców  i dla d ziew cząt.
Generalne zastępstwo i Sprzedaż hurtowa

D/H HERMAN MEYER, MllM
UL. TRAUGUTTA 2. Tel. 601-84 
Sprzedaż detaliczna za gotówką i na raty:
„ Ł U C Z N I  K44 Sp. z ogr. odp-

W arszaw a, u5. T raugutta 2 .
8  - c l  a  J A B Ł K O W S C Y

W arszaw a, ul. Bracka 2 5
Wszystkie Spółdzielnie.cpożywców zrzeszone w Zwią­

zku Spółdzielni Spożywców R. P. „.Społem”. 
WstystkleSp:WzelnieRolelczelSyndykatyR flicze,!(Mptracjifotoei. 
Wszystkie Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe zrzeszone 
w Centrali Spółdzielczych Stowarzyszeń Rołniczo- 

Handlowych.
Wszystkie Spółdsielnie Wojskow zrzeszone w Zwią- 
sku Rewizyjnym Spółdzielni Wojskowych .Społem”.
Ostrzegamy przed nabywaniem rowerów nłeza patrzooych 
w dwuleini? gwararan ję z umirerczonł pieczątka Państwo, 
wych - ytwórni Uzbrojenia 1 datą zakupienia rowern, or*i 

podpisem jednej z wyżej wymienionych Instytucji

Specjał łata chorób1 kobiecych I akusser
,'iru'rr.ieBr3UKv i ■.jiucumuytrmeiit. '.'ł

Dr. I. Schw ieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 .  • Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie.

ŻURNALE
WZORY

KROJE
M A N E K I N Y
R. LANDAU

L W Ó W
C zarnieckiego L. 3.

a

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I, PENMER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów t. 11. p 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6.

Rok za ł. 1860
Wina w ęg iersk ie  g ro n o w e

Zieleniak, Riesling fi. 0.7 . . . Zł. 3 50
Wina o w o c o w e  porzeczkowe słodkie 

i t. d. za flaszkę 0 7 . . . . Zł. V70
poleca

MAX WIXEL i SYN
Lwów, K rakow ska 14. Telef. 305

TORTY
M A Z U R K I

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

C U K I E R N I A
In M ic h o te k

Rynek 21.

N A  Ś W I Ę T A
p oleca

NAJLEPSZE WĘDLINY
Tadeusz PAWŁOWSKI

Lw ów , u l. S ło n eczn a  3 3 . Telef. 26-99

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek.

Dr. A. N A D E L
LWÓW, PL. HALICKI 7 te l 81-30.

Lampe kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
ełektr. epdlacja i. t. p.

=  N o w o ś ć ij !  =
F1NK.

ZBŁĄKAŁEŚ SIĘ.
C e n a  21 . 1 0 '—

— Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy ł. 2.

Dla wygody publiczności
sp ec ja ln e  biuro przyjm ow ania o g ło s z e ń  

d o  „D zien n ik a  L u d o w eg o 51
mieści się o d  d z iś  p rz y  u l. S z a jn o c h y  2  p a r t e r

w Księgarni Ludowej

Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, n a j k o r z y s t n i e j  załatwiać 
za pośredni ctwem ogłoszeń w „ D z l e n n  I k u  L u d o w y m 46. — 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lw ów  — s l. Bs*$!seefey S 

wprowftdłłia spotj&iey detal epołeczeo-Htireckleh.
Księgami* pt«i*d* aa ekładais naatępojąc* c z a s o p i s m a :

POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY,
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI
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